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p o jed y n czy  k o s z tu je  10 *nt. ięski, naczelnik biura statystycznego przy magi­
stracie kiedy do ostatecznych obliczeń rezulta­
tów jednodniowego spisu, sformował sobie zastęp 
ludzi, złożony z dwóch kontrolorów i 20 kilku 
osób, zastrzegając uadto, że i przy tej cyfrze po­
mocników, obliczeń prędzej jak za lat 4 .. nie 
dokona! Istne kpiny! Po cóż więc był spis je- 
dniowy ?... Po co 800 delegowanych obliczyło, o 
ile kto mógł skrupulatnie, ludność, po co praca 
przewodniczących po okręgach , którzy zsumo­
wawszy cyfry dostarczone przez delegowanych 
oddadzą gotowe obliczenia ludności, tak, że biu­
ro nie będzie miało nie innego do zrobienia, jak 
sprawdzenie roboty, to jest pracę, jaką w ciągu 
kilku miesięcy można wykonać. Ale u nas pod 
moskiewskim rządem wszystko inaczej. Skutkiem 
też tego mamy btare miasto warszawskie nie­
słychanie ciekawe swą oryginalnością, gnijące w 
błocie, okropna bruki, kupy gnoju, zamiast pię­
knych bulwarków nad wspaniałą Wisłą ; brak 
kanałów; niedostateczną ilość wody w wodo­
ciągach.

Nie ta wobec systemu nie pomoże, aui do­
bra wiara tych, co stoją na czele zarządu mia­
sta, aui tych, co są wykonawcami ich myśli i 
postanowień,

Pomimo n. p. stosuukowo dużych funduszów, 
jakiemi miasto rozporządza, nie posiadamy nieo­
mal w niem rządowych elementarnych szkół, te 
bowiem co są, to cyfra ich w stosunku do lu­
dności jest tak mała, że mówić o niej nie warto. 
To też ludność warstw niższych, zostawiona sa­
ma sobie, coraz dziczeje. Okropne losy.

Na zakończenie muszę wam zakomunikować 
f&kcik drobny, ale w swoim rodzaju oryginalny 
i niepozb&wiony pewnej dozy komizmu.

Jeden z dygnitarzy tutejszych dek&steryj 
rządowych, opuszczając swe stanowisko, był że­
gnanym z urzędu przez swych kolegów i pod­
władnych urzędników. Dygnitarz ten, rzecz pro­
sta, jest Moskalem, ale człowiekiem przyzwoi­
tym. Na uczcie, w takich razach koniecznej, na­
leżało powiedzieć mowę pożegnalną. W ydelego­
wano do tego p. J. B , znanego literata, człeka 
starego, występującego tu w charakterze kolegi po 
urzędzie dygnitarza. P. J. B., powiedział: „nie 
kradłeś, byłeś przyzwoity, nie gbur, nie pijak 
i t. d , więe cię żegnamy przyjaźnie/ Obecni 
Moskale nie byi; z mowy kontenci, wady bo­
wiem, których nie miał żegnany, były i są ich 
wadami.
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Po wstanie krywoszańsko-hercegowifiskie.
Oczekiwane od dłuższego czasu z niecierpli­

wością operacje skoncentrowane wojsk anstrjac- 
kich rozpoczęły się w Hercegowinie dnia 21. 
b. m. i skończyły się 23. b. m. zupełną klęską 
powstańców. Pomimo niesprzyjającej pogody i 
trudnego terenu zaatakowano ieh skutecznie z 
czterech stron. Uważają, że zrobiono jnż począ­
tek rzeczywistego poskromienia powstania.

Podług urzędowych raportów pułkownik 
Arlow ruszył z północy przez Treskawicę-Plani- 
nę do Kaliuowaeza; jenerał-major Leddihn wyru­
szył ku tej samej miejscowości Foczy, a więc ze 

i wschodu; pułkownik Seknlics z O-acka, więc z

cierpliwie rwą parskając; Budrys w podskokach 
przed sankami, z radości na wiatr ujada. Tym­
czasem, wieczór cichy spuszcza się na ziemię, 
jakby nad kolebką piastunka, aby otulone bia- 
łem okryciem, ukołysać ukochane dziecię. I  oto 
zabłysła gwiazdka na niebie, zapowiadając p o- 
k ó j  n a  z i e m i  lndziom dobrej woli.

Z gwiazdką przybywam do domu, i na tem 
też kończę, Bo gdzież słowa, coby mogły oddać 
powitanie matki, uścisk dłoni przyjaciół, domo­
wników — i miły, cichy sen pod strzechą do­
mową.

Takie to bywały dawniej podróże po na­
szym. krają — nstąpiły one miejsca innemu po­
rządkowi rzeczy, — wraz z romantyzmem i po­
ezją — których miejsce zajął dziś tak nwiel- 
biany i tyle mający sprowadzić dobra na ziemię 
realizm. Czy ludność na tem wygra, czas to po­
każe. To pewne tylko, że przy wszelkich ko­
rzyściach, jakie daje kolej żelazna, wspomnienia 
z podróży kolejowej, niedorównają wspomnieniom 
z owych czasów, gdy podróżny był panem swej 
woli — i nie był zamykany i pakowany, na ha­
sło świstu lub dzwonka. Taniej, porządniej i wy­
godniej dziś się jedzie, te pewna; — ale że nie­
smak podróży dziś dzisiaj o wiele więcej czuć się 
daje — że przejechana lotem błyskawicy prze­
strzeń kraju, nie, prócz chaotycznego obrazu i 
znużenia nie zostawia w pamięci — to takoż 
jest prawdą, której nikt nie zaprzeczy. — Ale 
wróćmy do Wilna.

Kartki za mmii siiskicu
s tn d ji i  podróży

przez

E d w a r d *  F ftw ło w ic jsa .



południa-wschodu, wreszcie jenerał-major Haasz 
z Mostaru i Newesinji, a więc z południa ku do­
linie Nautry między Flawaticzewo a Klokiem.

Największy opór natrafiły kolumny Arlowa 
i Leddihna, pobiły jednak powstańców, którzy 
schronili się w niedostępue góry, W czterdzieści 
ośm godzin po rozpoczęciu operacji zameldował 
jen. Leddihn, że górna część doliny Nautry, pod­
stawa operacyj powstanczycn, oczyszczoną jest z 
powstańców i że zostały przywrócone komunika­
cje między pojedyńczemi kolumnami.

Nie rozstrzygającem o tyle, ale nader gwał- 
townem było starcie d. 23. b. m. pod Foczą, 
które skończyło się po 6 godzinach zupełną 
klęską oddziałów powstańczych. Część rozbitków 
znajduje się jeszcze między Kalikowaezem, Gac­
kiem a Feczą, reszta przeszła do Czarnogóry.

Z natury wojny partyzanckiej wypływa, że 
wojsko austrjackie będzie musiało nasamprzód 

'wyzyskać odniesione korzyści, należy jednak u- 
ważać większą część zadania za dokonaną.

Oto raporta urzędowe:
Komenda jeneralna doniosła dnia 16. b. m., 

że zamierza wystąpić zaczepnie przeciw Zagorji, 
i że zawezwała jen, Jowanowicza do zarządze­
nia działań kooperacyjnych. Główny atak miał 
wykonać jen. major Leddihn z Foczy na Kalin >- 
wacz — silna kolumna z baterją górską i kom 
panią inźynierji, a wspierać miała ten atak z 
Trnowy prawie równie silna kolumna pułkowni­
ka Arlowa. Najbliższem zadaniem obu koluma 
było wdarcie się na wyżyny Zagorji, zajęcie sta­
nowiska pod Kalinowaczem, a w danych okoli­
cznościach zaczepne działanie w odpowiednich kie­
runkach. Obie kolumny miały się połączyć pod 
Kalinowaczem. Kiedy ma się rozpocząć akcja, 
pozostawiono jen. Jowanowiczowi; atak jednak 
musiał być wykonany, dłużej bowiem nie można 
było zwlekać z powstańcami w Zagorji. Wojska 
jeneralnej komendy od d. 21. były gotowe do 
marszu.

Podług doniesienia jeneralnej komendy z Se-

w ięee powstańców. Podczas pożaru domów da­
wały się słyszeć silne detonacje. Widocznie na­
gromadzone w nich były zapasy amunicji.

Nasze straty: podporucznik z 77 pułku Wil 
hełm Kakuł, ciężko ranny, trzej szeregowcy 
lekko ranni. Powstańcy widocznie ponieśli wiel 
kie straty. Podłng późniejszych doniesień, stra­
cili 40 zabitych i 60 rannych.

W Krywoszy wykonali powstańcy dwa ata 
ki na wojsko, oba jednak bezskutecznie, cofnęli 
się zatem ze stratami Podług zadarskiego dzien­
nika Narodni List powstańcy w Krywoszy otrzy­
mują ciągle posiłki z Hercegowiny i Czarnogóry.

Mowa p. Hausnera
na posiedzeniu przedl. Izby posłów z d. 25. b.m. 
podczas rozprawy budżetowej nad funduszem dy­

spozycyjnym.

rajewa z 16. b. m., działania w porozumieniu z 
jen. Jowauowicz,em w ten sposób zarządzone zo­
stały: Skoncentrowany atak czterech kolumn 2 
punktem zbornym Malinowacz-Miechowina, mia­
nowicie kolumny jen. majora Leddihna i pułko­
wnika Arlowa. Jako dzień wymarszu dla obu 
kolumn z Trnowy i Foczy wyznaczono dzień 21. 
bm., dotrzeć na wyżyny miały 23., a złączyć się 
pod Kalinowaczem 27. bm. Ze względu na tru­
dności terenu i opór ze strony, powstańców bar­
dzo krótkie marsze obliczono.

Kooperacja 18. dywizji pieszej miała się od­
być w ten sposób, że kolumna pułkownika Haas- 
sa z Mostaru i Newesinia miała wyruszyć przez 
Glawaticzewo 20. bm. ku Hotolje, i przybyć tam 
d. 23., dalej zaś kolumna jen. maj. Sekuliewa z 
Gacka miała przybyć 22. do Uloka. Obie kolu­
mny razem miały maszerować pod Kalinowacz- 
Miechowina, i tam połączyć się z dwiema innemi 
kolumnami. Oddziały były zaopatrzone w bate- 
rje górskie. |

Jak już pierwej doniesiono (w telegramach) 
jeneralna komenda w Serajewie doniosła, że śnieg 
wielki upadł, nie przeszkodziło to jednak opera 
cjom.

Podług telegramu jeneralnej komendy z 23 
lutego, jenerał major Leddihn doniósł d. 21. w 
nocy z obozu pod Budan, że kolumna przyma- 
szerowała tam dopiero o godzinie 6. wieczór, 
opóźnienie to nastąpiło w skutek starcia z sil- 
nemi oddziałami powstańezeiui, które trwało od 
godz. 1. do 4. po południu, i terenu utrudnione­
go jeszcze w skutek niepogody. Powstańcy usu­
nęli się częścią ku Jahowina-Planina, częścią ku 
Jelcowi, pozostawiwszy 6 zabitych. Myśmy mieli 
6 ciężko rannych szeregowców.

Podług tegoż samego telegramu pułkownik 
Arlow doniósł d. 21. b. m. w nocy: Oros od po­
łudnia obozuje na wyżynach Golubicza, prawa 
kolumna boczna majora Deekowicza znajduje się 
na zachód, na górach Celiny. Główny korpus 
wysłał oddział do Dobropolie i ku Krblina-Han 
i uskutecznił połączenie z Rogoj, jakoteż zbadał 
teren ku Waroszowi. Wsie po większej części 
są wyludnione. Oddział z gór Celiny wysłał re­
konesans do Wratla, aby w danym razie obsa­
dzić tę miejscowość. Natrafiono jednak na po­
wstańców i po krótkiej utarczce ograniczono się 
na zbadaniu terenu."

Dalej doniósł jen. major Leddihn, że przy­
był do Policy dnia 22. b. m. nie natrafiwszy na 
powstańców.

Pułkownik Arlow udał się przez wyżyny 
Maljera Rawan do Dobropolia. Wysłany z tej 
kolumny ku Krblina Han kapitan Domide z dwie­
ma kompanjami pułku nr. 51 natrafił na oddział 
powstańców złożony z 300 ludzi i rozbił go. Z 
domów strzelano na wojsko. Zburzono je. Pułko­
wnik Arlow zadysponował jeszcze na Krblinę 
pól baterji górskiej. Ze strony wojska żadnych 
strat nie ma, strat powstańców nie można było 
skonstatować. Powietrze bardzo nieprzyjazne — 
mgławice śnieżne. Kolumna jenerała Sekulicza 
w marszu ku Jawor-Planiny natrafiła na teren 
nie do przejścia i musiała przedsięwzięcia za­
niechać.

18. dywizja piesza donosi d. 23. b. m. wie­
czór: Kolumna pułkownika Haasza d. 22. b. m. 
pod Glawaticzewem natrafiła na 600 powstań­
ców, którzy zajęli silne pozycje po obu brzegach 
Neretwy. O godzinie 5tej popołudniu powstańcy 
zostali odparci. Straty ich były znaczne, zabrali 
jednak trupy ze sobą, pozostawiając tylko jedne­
go w naszych rękach. Nasze straty: z 3. pułku 
kapitan Robert Rohrer ciężko ranny, jeden sze­
regowiec ciężko, a jeden lekko ranny.

Pułkownik Arlow doniósł dalej, iż g r o s  
jego kolumny stoi pod Krblina-Han i że powstań­
ców nie widać, zaś jenerał-major Leddihn nade­
s ła ł 23. b. m. o godz. 5 wieczór taką wiadomość 
z K alinowacza: „Weszliśmy n& wyżyny Zagoria: 
B oria , Zelaczka, Kałinowacz i inne sąsiednie 
m iejscowości wolne od powstańców. Połączenie 
z kolum ną Arlowa przywrócone. Jutro każę w 
kierunku Hutolii szukać połączenia z kolumną 
Haasa."

Jenerał-major Obadicz donosi równocześnie 
z Foczy: Kapitan Kriesch z 77 pułku odbywając 
z dwięma kompaniami rekonesans przez Lojo ku 
Brodowi natrafił na oddział powstańców. Po­
wstała gwałtowna potyczka, w której wziął u- 
dział jeszcze jeden pluton 77 pułku, jedna kom­
pania pułku 25 i baterja górska. Dowodził pod­
pułkownik Freudel z 77 pułku. Walka trwała 
6 godzin. Podczas gdy jedna kompania trzymała 
powstańców na stoku góry Czerny Werch, reszta 
oddziału uderzyła na Brod, a powstańcy _ w po­
płochu przeprawili się łódkami i promami przez 
Drinę i rozpoczęli znowu silny ogień na lewym 
brzegu Ogień baterji górskiej wybornie kiero­
wany przez porucznika Haynana zmusił ich do 
cofnięcia. Strzelali jeszcze z domów i ztamtąd 
ich jednak wyparto.

Podczas tych wypadków żołnierze wpław 
przywieźli z lewego brzegu Driny na prawy 
prom powstańców, który odstawiono do Foczy

Podczas walki o domy na lewym brzegu 
Driny znaczna ich część spłonęła. Uwolniono 
dwóch pionierów, którzy kilka dni tema wpadli

Zanim to wypowiem, co przed godziną wy­
powiedzieć zamierzałem, muszę odpowiedzieć naj­
pierw w kilku słowach na to, co tu mówił sza­
nowny mówca poprzedni. Gdy zażądał głosu de­
putowany dr. Russ, zaniepokoiło to mnie do 
pewnego stopnia, gdyż powinienem był wczoraj 
albo jeszcze przedwczoraj mówić, kiedy na mnie 
dopiero dziś kolej nadchodzi, i materjał, Które­
go dostarczyli mi rozmaici mówcy, już sam 
przez się stał się nader obszernym i obfitym — 
ze strachem oczekiw ałem przeto, o ile powiększy 
go jeszcze pan dr. Russ jako mówca jeneralny.

Tymczasem szanowny mój poprzednik spra­
wił mi bardzo przyjemną niespodziankę. To, co 
on powiedział, po największej części, bywało już 
w tej Wys. Izbie nieraz już wypowiadanem Nie 
r»z już mówił on o wytargowywaniu koncesy 
dla krajów, które mnożą się coraz bardziej poi 
wpływem polityki kompromisów ze szkodą inte­
resów państwa; nieraz on już opowiadał o tern, 
co zresztą wyliczał i poseł Plener, ile to kon- 
cesyj przyznano za rządów gabiueta kr. Hohen- 
warta; szeroko też mówił o tem, ile czeskich 
cukrowni zbankrutowało — tylko w tym celu 
jedynie, ażeby doprowadzić do tej świetnej kon­
kluzji, że to wszystko niczego nie dowodzi. (We­
sołość na prawicy.) Mówił o żelaznej obręczy 
i o rysach i pękanin, którego spodziewał się, 
lecz którego dojrzeć nie może, a w końca wy­
toczył wcale już nie nową historję o panowaniu 
Polaków, i o straszliwym ucisku, w jakim mają 
żyć Rusini Tylko dwie rzeczy w przemówieniu 
dr. Russa wydały, mi się nowemi: jeden fakt 
jeden pogląd — fakt, iż czescy członkowie ko- 
misyj sejmowych tłómaczyli się z tego, jeśli mó­
wili w swoim rodowitym języku (Słnchajciel— 
z prawicy), i to zdanie wypowiedział szanowny 
poseł w tym samym momencie, kiedy właśnie 
narzekał na nierówny wymiar koncesyj w Gali­
cji, żądając ażeby przyznać Rusinom takie same 
prawa, jakie mają CzesL Otóż mogę zapewnić, 
iż w naszym sejmie Rusini mówią po rusku, i 
nikomu z naszych posłów nie przyszło nigdy na 
myśl, prosić o przebaczenie za to gdy mówi w 
języku macierzystym. (Żywa wesołość ua le­
wicy.)

Drugą nowością w mowie di’. Russa jest po­
gląd pewien. Twierdzi szanowny mówca, iż Niem 
cy w Czechach kierują się głównie dwoma uczu­
ciami. Pierwszem z nich jest to, że należą do 
pierwszego narodu ucywilizowanego. To jest u- 
czucie silne, pełne samowiedzy; drugiem uczu­
ciem jest obawa, ażeby nie zostali przerobieni 
na Czechów, gdyż nie czują się dość silnymi ku 
temu, iżby zdołali oprzeć się zczechizowaniu. 
(Wesołość na prawicy.) Nie chcę zapuszczać się 
w długie wywody, i pozostawiam już wysokiej 
Izbie wyszukanie źródła tych dwóch tak sprzecz­
nych z sobą uczuć. Naród, który cznje się o tyle 
silnym, iż poczytuje siebie za pierwszy w sze­
regu ucywilizowanych narodów, a obawia się a 
żeby nie utracił swej narodowości nie pod brze 
mieniem władzy jakiejś uprzywilejowanej rasy, 
lecz po prostu tylko pod wpływem równoupra 
wnienia, wydaje mi się przecież czemś dziwnem 
czemś, czego trudno nie nazwać sprzecznością.

Pragnąłbym dotknąć jeszcze jednej maleń­
kiej sprzeczności, w którą uwikłał się szau. po 
seł. Powiedział on mianowicie: Czemu Czesi- u 
pierają się przytem, ażeby w czysto niemieckich 
powiatach przyjmowane były czeskie podania, a- 
żeby w całych Czechach uczono w szkołach czeskie­
go języka, że to przymus, który na nic nie zda się 
a przedtem znów mówił: w czysto niemieckich 
powiatach istnieją liczne czeskie stowarzyszenia 

e tam mnóstwo robotników czeskich, któ­
rzy mają wszelką swobodę w pielęgnowaniu swe, 
narodowości. (Wesołość po prawicy). Gdzież ta 
swoboda, jeśli im nie ma być wolno napisać po­
dania w swoim języku rodowitym? (Wesołość na 
prawicy).

Objaśnię w krótkości, dlaczego zabieram 
przy rozprawach nad pozycją „Fundusz dy­

spozycyjny", gdy zrzekłem się głosu przy dys­
kusji jeneralnej. Pragnę bowiem przedewszyst- 
kiem sprostować mylne twierdzenie jeduego z tu­
tejszych dzienników, jakobym nie chciał solida­
ryzować się w ogólności ze słowiańskiemi po­
glądami księcia Czartoryskiego, jakoteż z wy­
wodami p. prezydenta ministrów. Mogę powie 
dzieć, że z wieloma, może nawet z wszystkie mi 
zdaniami mego szanownego kolegi zgodziłbym 
się, lecz nie miałem obowiązku, i nie czułem po­
trzeby w dyskusji ogólnej solidaryzować się ze 
wszystkiem, co kto przeaemną powiedział. Co 
najwyżej mogłem wówczas poczuwać się do 
obowiązku w ogólnem pojęciu zgodzić się z u- 
chwaleniem budżetu, jakoteż z dołączonym do nie­
go ze strony rządu komentarzem.

Było to dla mnie cokolwiek trudnem zada­
niem, gdy J. E. p. minister finansów w swem 
ir ze mówieniu stanowczo oświadczył się przeciw­
ko osobistemu podatkowi dochodowemu, i zapo­
wiedział dalsze pomnożenie pośrednich podatków, 
itóre to zapatrywania w przedłożenia projektu 
nowej taryfy cłowej dobitną uzyskały ilustrację 

Otóż ja jeszcze przed rokiem miałem za­
szczyt wy łuszczyć wobec Wys. Izby wręcz od­
mienne zapatrywania na kwestję zaprowadzenia 
osobistego pi latku dochodowego i na podatki po 
średnie, i dlatego też nie chciałem zabrać głosu 
teraz podczas dyskusji jeneralnej nad bndżetem.
To wyznanie zmusza mnie jednak do wytłuma­
czenia się, dlaczego pomimo to głosowałem za 
przejściem do rozpraw szczegółowych, i będę 
głosował za przyzwoleniem funduszu dyspozycyj­
nego. Nie czynią tego ze względów karności klu­
bowej. gdyi regulamin Koła pozwala wstrzymać 
się od głosowania, a więc rozumie się także i 
wstrzymać się od zabierania głosu. Nie zmuszo­
ny, lecz z przekonania swobodnego przemawiam 
' będę głosować za wnioskami komisyjnemi.

Wszystko, co nas w świecie otacza, ma war­
tość względną: katar jest zdrowiem w porówna­
niu z zapaleniem płuc, położenie włościanina ga­
licyjskiego w jego wcale niewykwintnej chacie 
nazwać można zamożnością w porównaniu ze sta­
nem proletariusza, szukającego schronienia w no­
cnych przytuliskach publicznych i skazanego na

żywienie się zupą rumfordzką, a nasze teraźniej­
sze ministerstwo jest doskonałością, pomimo po­
datku naftowego i pomimo projektu taryfy cło­
wej, jeili porównam je z tymi, co uderzają na 
nie, i którzy niewątpliwie zajęliby jego miejsce, 
jeźliby teu rząd upadł. Nazwijcie to panowie jak 
chcecie, ja tego jednak inaczej uie nazwę, jak tyl­
ko nakazem rozsądku, a przedewszystkiem po­
stulatem ntrzymania bytu. (Brawo! z prawicy.)

C j  mnie zniewala do takiego zachowania 
się, to ta okoliczność, że tak w tegorocznej roz­
prawie jeneralnej nad preliminarzem budżetu, 
jak i przy wszelkich innych okazjach dawne 
stronnictwo wiernokonstytucyjne, a teraźniejsza 
zjednoczona lewica jasno i wyraźnie wypowiada, 
czego mają się spodziewać luay austrjackie, 
jeźliby kiedyś znowu dostał się portfel w ich rę­
ce. W takim razie pozostałby z pewnością i po 
datek naftowy, i nowa taryfa celna, ludy Au- 
strji byłyby świadkami bardzo gruntownych roz­
praw o osobistym podatku dochodowym, lecz 0- 
statecznie cofuiętoby z pewnością projekt ów pod 
wpływem partykularnych interesów lub wątpli­
wości stronnictwa. Lewica nie bierze bowiem 
swoich ministrów na tortury moralne jak prawi­
ca, lecz rozciąga projekta i wnioski swoich mi­
nistrów na łożu Prokrusta, obcina je bez lito­
ści, a w końcu zatapia je w toniach zapomnie­
nia — chociaż przy tem wszystkiem ministro­
wie ani na zdrowiu, ani na życiu żadnego szwan­
ku nie doznają.

Tego, co ja uważam za pożyteczne, ludy au­
strjackie nie otrzymałyby, ale utraciły niezawo 
dnie wszystkie owoce swobodnego rozwoju mo­
wy ojczystej i narodowości, zbierane od r. 1868, 
i to dopiero wywołałoby faktycznie takie rozgo­
ryczenie i niezgodę, jakiej postrachy dziś przed 
nami malują. Mówią nam, że rozgoryczenie jest 
powszechne. Proszę bez uprzedzenia roztrzą- 
snąć kwestję, kto do rozgoryczonych należy? 
Czesi, Słowianie i inni, widzący swe dawno : 
słusznie żywione nadzieje spełuionemi, z pewno 
ścią nie są niezadowoleni. Byłby to nonsens. 
Według zapatrywań policji przed marcem roku 
1848, nie uchodziło dawać ludowi cokolwiek co 
tenże uważał za'słuszne, gdyż obawiano się, że 
lud teu moża jeszcze więcej zażądać. Ale były 
to przed marcowe pojęcia policji, które wam, moi 
pauowie, z pewnością są obce! (Wesołość na pra­
wicy)

Niemcy w czysto ■ niemieckich prowincjach, 
którzy nie widzą, aby w najmniejszej nawet 
rzeczy bujne ich narodowe i duchowe życie było 
w jakikolwiek sposób narnszone, a posiadają 
dość samowiedzy i godności, aby wiedzieć, że 
przewaga Niemców polega nietylko na konstytu­
cji, na ustroju, na administracji, tradycji histo­
rycznej, ale także na istotnie wysokim stopsiu 
ich kultury, i że przewagi tej nikt i nigdy tknąć 
nie może — ci z pewnością także do niezadowo­
lonych nie należą, Wreszcie Niemcy w prowin­
cjach o mięszanej ludności, którzy nie w ka­
żdym już wymiarze prawa na korzyść trze­
ciej osoby radzi zaraz widzieć pokrzywdzenie 
własnego, zapełnie salwowanego prawa, a takich 
przecie także bardzo wielu się znajdzie — ci 
także nie liczą się do niezadowolonych. Pozosta- 

więc tylko owa frakcia Niemców w prowin­
cjach o mięszanej ludności, która każdy akt ró­
wnouprawnienia ogłasza, jako dotkliwe narusze­
nie przewództwa i hegemonii, i przeciw każde­
mu takiemu aktowi protestuje, choćby nie prze­
kraczał granic możliwości.

Tę op zycję zawiści — innego zaiste wyra­
zu znaleźć na to uie mogę — należałoby zado- 
wolnić poizaceniem wszelkich zasad równoupra­
wnienia, i to wszędzie, nawet tam, gdzie owi 
zawistni stanowią niewidoczną nawet część 
udności. Albowiem zalecouo taki przewrót wy­

raźnie w Krainie, jakkolwiek ostatnie obliczenie 
udności Krainy wykazało, że tam żyje nieco 

więcej jak 20 000 Niemców w pośród 460.000 
słowieńców; a zatem 23 czątkę ludności stano­
wiłby element, na którego wyłączną korzyść 
miałaby nastąpić reakcja. Z tych 20 Oi>0 należy 
odliczyć jeszcze 10 do 12 tysięcy. Koczebian (Go 
tschsee) którzy nie czują się w niczem pokrzywdzę 
ni, pozostaje więc 8 do 9 tysięcy głów przewa 
żnie przelotnej ludności w Lublanie, i na rzecz 
tej to ludności mieliby utracić Słowieńcy zyska­
ne koncesje w szkole i w języku, a powstałe 
wówczas i łatwo zrozumiałe rozgoryczenie mia­
łoby pozostać nieuwzględnionem. Otóż przykład 
mądrości stanu tych, którzy na słowo „pojedna­
nie" wylewają pełną czarę swego gniewu i szy­
derstwa (Oklaski z prawicy.)

Mówiłem był o partji „wiernokonstytucyj 
nej" —- i w istocie zdaje się, że nietylko wyraz 
ten, ale i pojęcie do niego przywiązane zatraci­
ło się zupełnie — i że tylko fizykalne oznacze­
nie „zjednoczona lewica" jest odpowiedniem 
Będę próbował to udowodnić. Bywali marnotraw­
cy czasu, którzy zadawali sobie bezpłodną pra­
cę obliczania, ile rzeczowników zawiera biblia, i 
przyszli do rezultatu, że w „księdze objawienia" 
ze wszystkich rzeczowników wyraz „Bóg* był 
najczęściej użytym. Gdyby podobny szperacz za­
jął się przewertowaniem wszystkich mów 
ław zjednoczonej lewicy w tym roku wypowie­
dzianych, dociekłby ku największemu zdziwieniu, 
że wyraz „konstytucja" nie przychodzi w nich 
ani razu, a jeśli jest użyty w podrzędnych wy 
wodach, to nie w znaczeniu jakoby to był sztan 
dar albo palladjum owego stronnictwa, co wię­
cej — zagrożone palladjum!...

Jakżeż to się stało? Wszak to zaledwie 
półtrzecia roku temu, jak połączona lewica zwal 
czała przy wyborach kandydatów prawicy głó­
wnie i przedewszystkiem jako przeciwników kon­
stytucji ! Przecież to było jej hasłem bojowem, 
które nawet dopomogło kandydatom jej w nie 
których okręgach do zwycięztwa. Jakżeż to się 
dzieje, że dziś ani jeden mówca z obozu połączo­
nej lewicy nie znajduje powoda do użalania się 
na to, jakoby konstytucja była zagrożoną, ani 
też najmniejszej nie czyni nikt wzmianki o ja­
kiejkolwiek modyfikacji jej postanowień? Może­
cie mi odpowiedzieć: Stało się to dlatego, że do 
zmiany konstytucji potrzeba większości dwóch 
trzecich w Izbie. Na to ja znów odpowiem — 
panowie przyznacie mi, że są na to sposoby, a- 
żeby i bez większości dwóch trzecich dodać ni­
by „uzupełnienie" do konstytucji, przekręcić ją  

do absurda sprowadzić. Przecież to bardzo 
łatwo udaje się, i mamy już z dawniejszych cza­
sów przykłady podobnego postępowania.

Lecz co więcej! Właśnie nasi mówcy: ks. 
Czartoryski i dr. Rieger powoływali się kilka­
krotnie na konstytucję, oni to dowodzili, że żą­
dania nasze opierają się nietylko na prawie na­
tury, na tradycji historycznej, lecz także i na 
postanowieniach zasadniczych praw państwa. 
Więc my, przeciwko którym sfabrykowano cały 
osobny rozdział konstytucji (nowellę o bezpośre­
dnich wyborach), my powołnjemy się na konsty- 
ucję, my pragniemy zgodzić z nią nasze wyma­

gania — gdy przeciwnie, stronnictwo konstytu­
cyjne, czyli raczej b y ł e  stronnictwo konstytu­
cyjne wywiesza różne, przeróżne hasła, z któ- 
ryc h  jedno tradniej niż drugie pogodzić z literą

i duchem konstytucji: starą austijackość, dawny 
austrjacki biurokratyzm, wyłączną niemieckość, 
język państwowy, jakoteż idee Marji Teresy i 
Józefa II. (Worania z prawicy: To prawda!)

Później jeszcze zwrócę się do kwestji, o ile 
te wszystkie rzeczy nie dadzą pogodzić się z 
konstytucją, lecz teraz tylko wspomnę, dlaczego 
wyraziłem się, że nowella o wyborach bezpośre­
dnich przeciw nam jest wymierzoną.

Podniosę tylko jeden punkt, w którym tak 
schmerlingowska ordynacja wyborcza, jakoteż i 
ustawa wyborcza z r. 1873 Galicję w tak nie­
słychany sposób krzywdzi, że coś podobnego z 
pewnością nie zdarzyło się pewnie w konstytucji 
żadnego państwa. Mam tn mianowicie na myśli 
liczbę posłów, którą kraj nasz ma prawo wybie­
rać do Rady państwa. Ilość ta jest tak małą, 
że w porównania z innemi prowincjami pań­
stwa mieszkańcy Galicji zdegradowani są na 
pół-ludzi, a w porównaniu n. p. z Salzburgiem 
ua jedną trzecią część człowieka. Zaledwie 94.000 
Galiejan wysyła jednego posła, gdy na 32 000 
mieszkańców Salzburga przypada już jeden de­
putowany. Powiecie może panowie: o tem roz 
strzyga nie ilość mieszkańców, lecz Kwota po­
datków. Lecz i z tego stanowiska sądząc, kraj 
nasz ponosi krzywdę.

Wedle preliminarza budżetowego na rok 
1882 płacimy 11,4 milionów złr. podatkó r a wy 
syłamy 63 posłów do Rady państwa. Każdy po 
seł galicyjski zistępuje przeto 176.000 złr. po­
datków. W porównaniu z siedmiu innemi pro­
wincjami państwa jesteśmy w tym względzie 
pokrzywdzeni, gdy Tyrol w porównania z swoją 
siłą podatkową wysyła dwa razy tylu posłów, a 
Vorarlberg i Dalmacja nawet więcej niż dwa 
razy tyle.

Widzicie, moi panowie, wobec takiej ordy­
nacji wyborczej, która nas krzywdzi tak ze 
względu na cyfrę ludności jak niemniej także ze 
względu na naszą siłę podatkową, my nie wy­
stępujemy przeciwko niej. My z stoicznym spo­
kojem znosimy zarzut passywności. Takie na­
sze zachowaaie się wobec tyle nam nieprzy­
chylnej ordynacji wyborczej, stanowi dowód 
przekonujący, jak znaczne uczyniliśmy w osta­
tnich czasach postępy w bezwarnnkowej wier­
ności dla państwa, a to znów samo przez się 
sprowadza mnie na przemówienie posła Kułacz- 
kowskiego, który powiedział o Polakach, że icn 
patrjotyzm austrjacki jest nadzwyczajnie mło­
dziutki. Najnowszej daty jest może przesada w 
nim; że jednak od czasu kiedy^ wydane zostało 
rozporządzenie, przywracające języKowi polskie­
mu jego naturalne prawa, w drodze rzetelnego 
przeświadczenia wzmocniło się w nas poczucie 
łączności z państwem austrjackiem, że od tego 
czasu poczucie to swobodnie rozwija się u nas, 
to rzecz pewna. Takie zaś objawy tak koronie, 
która przywróciła poszanowanie naszych prawnaro- 
dowych, jak rządowi, który powziął w tym wzglę 
dzie inicjatywę, jakoteż i nam. którzyśmy umieli 
okazać się godnymi tego, tylko zaszczyt przy­
noszą. 'Brawo! z prawicy).

Prawdziwie muszę powątpiewać, czy p. Ku 
łaczkowski swoją ouegdajszą mową wielce się 
przysłużył sprawie, której jest oddany; mnie 
mam bowiem, że nawet ci, co ma najbardziej 
sprzyjają, przyznawać muszą ostatecznie, że po­
niekąd właśnie dowodził przeciw temu, co do­
wieść chciał, — i że nawet najpobłażliwsi przy­
znać muszą, że sposób, w jaki on proces karny, 
nie doszły jeszcze po za okres wstępnego do­
chodzenia, gdy nawet aktu oskarżenia jeszcze 
niema, gdy istota czynu nikomu nie jest jeszcze 
i nie powinna być znaną — za włosy wywlókł 
pod dyskusję parlam entarną; że dalej sposób, w 
jaki on ten proces panom komentował, jak szan­
se wiay i niewinności oskarżonych rozważał — 
że ten sposób conajmniej był dziwny i bez 
taktu.

Kilkakrotne zaś wypaczanie sprawy, że to 
polityczna namiętność partyjna, ba, że presja 
polskiego dziennikarstwa wywołała wystąpienie 
sądowe i na nie wpłynęła, zawiera taką napaść 
na godność i niezawisłość austrjackiego stanu 
sędziowskiego, jaka w tych przybytkach jeszcze 
nigdy bez nagany nie uszła, — i rzecz szcze­
gólna, właśnie mizerne restrykcje mówcy po­
przedniego, że wcale nie myśli ubliżać sędziom, 
że ma ich za ludzi, zasługnjących na szacunek, 
wywarły na mnie przykre, obrzydliwe wrażenie. 
Bo raczcież pp. osądzić, czy podobna sędziego, 
któremu się najpierw im; utuje, że postępowanie 
stosuje do presji dziennikarstwa, ogłaszać za za­
sługującego na szacunek? Taki sędzia nie za 
sługuje na szacunek, taki sprzeniewierza się 
swemu obowiązkowi; a jeżeli kto miał odwagę 
z pierwszem wyjechać, niechajże będzie na tyle 
odważnym i postępowanie sędziego należycie 
scharakteryzuje!

Natomiast wielce mnie rozrzewnił trud, jaki 
sobie zadał p. poseł .. robieniem wyciągów z 
polskich dzienników, — czuję się mu bardzo 0- 
bowiązanym, i odsługuję się nawzajem prezen­
tem. Moje cytaty mam z trzech moskiewskich 
dzienników, z których dwa we Lwowie wycho­
dzą a jeden w Petersburgu.

Pierwsze dwa cytaty datują się z r. 1866, 
a to z czasu po bitwie pod Sadową, kiedy się 
zdawało, że Austrja runie pod ciosami Prus, i 
kiedy to tym, przybierającym się w wierność dla 
państwa zdawało się, iż teraz nadeszła pora do 
zrzucenia z siebie maski.

Słowo z d 27. czerwca 1866 powiada 
„Wszelkie usiłowania dyplomacji i Polaków, aby 
zrobić z nas osobny naród Rutenów i unitów, 
były daremne, a galicyjski, węgierski, moskiew­
ski i tobolski russyeyzm jest pod względem ge 
ograficznym i etnograficznym, jakoteż obrzędo­
wym, jedną i tą samą Rusią. Sądzimy, że było­
by już czas, przekroczyć nasz Rubikon i wszem 
wobec wypowiedzieć otwarcie: my nie możemy 
chińskim murem odłączać się od całej reszty na­
szego świata russkiego pod względem języka, li 
teratury, kościoła i narodowości — my nie Ru­
sini z r. 1848, my nastojaszcze Russkije! (Słu­
chajcie! Słuchajcie! z prawicy).

Drugi artykuł Słowa, z d. 22. sierpnia 1866 
brzmi: „Jeżeliśmy w r. 1848, dla pozyskania so­
bie łaski rządu, zapewniali ówczesnemu guber­
natorowi żeśmy Rusini a nie Russkije (Moska­
le), to historja nam wybaczy tę nieprawdę; gdy 
byśmy bowiem byli prawdę powiedzieli, to nie 
pozwolono by nam dychać po r u s s  ku."

Petersburgskie Wiedomosti z r. 1875 
„We Lwowie powszechny popłoch. Organ sło­
wiańskiej partji świętojurskiej podaje wiadomość, 
że kwestja odstąpienia Galicji wschodniej Mos­
kwie, jest już finaluie załatwiona. Austrja ma 
w zamian otrzymać Hercegowinę. A ponieważ 
Słowo do tego należy stronnictwa, które wska­
zówki bezpośrednio od Moskwy pobiera, więc 
doniesieniu jego wielką wagę przypisują Wzmian­
kowaliśmy juz nieraz, że rnsska ludność Galicji 
oswoiła się z myślą przyłączenia do Moskwy; a 
jakie tam jest obecne usposobienie, to się uwy­
datnia paniczną trwogą Polaków a odważnem 
występywaniem Russów tak w dziennikach jak i | 
w zgromadzeniach, mianowicie na ostatniem zgro

madzeniu Towarzystwa oświaty Indowej im. 
Kaczkowskiego w Haliczu." (Słuchajcie I Słu­
chajcie! z prawicy.)

Zapewne p. Kałaczkowski nie zechce mnie 
pomawiać o sknerstwo w wzajemnym prezencie.

Prawdziwie rozrzewniającem jest pałające 
niewinnością pojmowanie pewnych rzeczy ze 
strony p. Kołaczkowskiego. Tak up. niema dość 
słów na wydziwienie się, iżby tacy dygnitarze i 
poczciwcy jak radcy dworu i kawalerowie orde­
rów mieli być presumeyjnie zdrajcami stanu. 
Jakto, czyż dzieje, a zwłaszcza najnowsze Au- 
strji dzieje nie pouczyły p. posła, że czasami 
nietylko radcy i kawalerowie orderowi stają się 
zdrajcami stanu, ale że nawet skazani zdrajcy 
stanu mogą zostać ministrami i kawalerami 
wielkich wstęg orderowych? (Wesołość na pra­
wicy.)

Sprostuję jeszcze tylko pokrótce niektóre 
myłki p. Kołaczkowskiego. Tak np. powiedział, 
że gmina Hniliczki chciała przejść na prawosła­
wie za poradą hrabiego della Scalla. Otóż della 
Scalla, człowiek lubiący żyć a obcy wszelkiej 
polityce, w kilku pilskich pismach energicznie 
zaprotestował przeciw temu fałszywemu doniesie­
niu ks. Kaczały. Zadał temuż ks. Kaczale kłam 
i pozwał go przed sąd o oszczerstwo. P. Kułacz- 
kowski, który objawił tak głęboką znajomość 
dziennikarstwa polskiego, musiał przecie czytać 
i ten protest, i mojem zdaniem, takie dwukro­
tne korzystanie z kłamliwego doniesienia ks. Ka­
czały jest nienależytem parlamentarnej nietykal­
ności nadużywaniem.

Szczep ruski — z języka i cywilizacji tak 
niejako pokrewny bratniemu szczepowi polskie­
mu, jak mówiąca plattdeutsch część Niemiec pół- 
uocuych części hocndeutsch mówiącej — musi 
swojem przestawaniem na małem i powol- 
scią, uszanowaniem władzy, gościnnością i 
religijnością, tudzież swemi darami nmysłowemi 
pozyskiwać najszczersze sympatje, a te sympatje 
dla szczepn rnskiego i my żywimy w pełnej mie­
rze. Stosunki między Polakami a Rusinami są 
nietylko pokojowe, ale nawet przyjacielskie i ser­
deczne.

Ks. Naumowicz, kiedy tu zasiadał w Ra­
dzie państwa, rzekł był pewnego razu, że Rosi- 
ui są plemieniem bez szlachty, — rzekł to z pe­
wną dumą Wszelakoż istnieje szlachta ruska, 
tylko że co do języka i zwyczajów tak dalece 
się zbliżyła do polskiej, że jej to stronnictwo 
już do ruskiej nie zalicza. Ale brak tej klasy 
społecznej nie mógt by Rusinom szkodzić, tak- 
samo jak nie zaszkodził Szwajcarom lub Serbom.

Wszelako Rusini są też ludem bez średniego 
stanu, bez mieszczaństwa, a to okoliczność wielce 
ważna dla ieh narodowości i przyszłości. Albo­
wiem każdy Rusiu, który sobie przyswoił pewne 
wykształcenie, jest zmuszonym oprze'- się o cy­
wilizację albo polską albo moskiewską Pierwszą 
drogą poszło wielu zdolnych mężów, którym to 
wyszło na cześć i pożytek. Drugą drogę obrała 
czynna, jednomyślna, dobrze wymusztrowaaa i 
świadoma swego celu, i dlatego potężna partja, 
która od patrona grecko-kat. kościoła katedral­
nego we Lwowie powszechnie w kraju jest na­
zywaną partją świętojurską. Tego autoramentu 
rusinizm był w poprzedniej Izbie posłów repre­
zentowany przez 15, a w obecnej przez 2 po­
słów, gdyż ks. Ozarkiewiez jest Rusinem, ale 
nie członkiem partji świętojurskiej. Ta partja od 
r. 1847, po dzisiejszy dzień bezwzględnie i z co­
raz bardziej potęgującą się energią i śmiałością 
do jednego i tego samego ciągle zdążała celu, a 
tym celem: zbliżenie się ' i zupełnie zlanie z 
Moskwą co do języka, literatury i zwyczajów, 
co do religii i opinij politycznych.

Lecz to, co zrazu mogło uchodzić za zaśle­
pienie i obłęd, to z biegiem czasu, a mianowi­
cie od r 1861 zamieniło się w grzech śmiertel­
ny względem własnego narodu. W tym bowiem 
roku w którym konstytucyjuy obrót rzeczy dał mu 
w Austrji to, czego nigdzie indziej nie ma i co 
nad wszelkie inne dobra najwyżej ceui: zupeł­
ną autonomię gminy i strzeżenie język* ojczy­
stego w szkole ludowej, w sądownictwie, w 11- 
rzędzie i w reprezentacji krajowej — w tymże 
samym roku pod berłem Moskwy poczęło się 
przeciw układnemu i nieszkodliwemu szczepowi 
ruskiemu dzieło zniszczenia, tak obrzydliwe i 
potworne, jakiego wiek 19. nigdy nie widział. 
(Oklaski z ław polskich.) Lud ubogi, nieszczęśli­
wy, bez wykształcenia szkolnego, tylko słabo 
bronił swego języka. Ale gdy się targnięto na 
wiarę ojców jego, to bronił się z pogardą śmier­
ci, i od czasów pochodni Nerona i stosów hisz­
pańskiej inkwizycji łotrostwo człowiecza nigdy 
nie wypędziło ku niebu tak wiszczących krzy­
ków o pomoc z piersi męczenników za wiarę co 
wówczas.

Ja  sam z drgaj ącemi nerwami i okiem łzą 
zapływającem widziałem, jak kolbami i pałkami 
odpędzano bie 'ny lud od świątyni jego. Ale par­
tja świętojurską nietylko nie zaprotestowała 
przeciw katowaniu swojej braci pod rządem mo­
skiewskim — i owszem jeszcze pomagała z 
wszelkich sił do dokonania dzieła. I dożyliśmy 
ze zgrozą tego, iż galicyjscy księża ruscy poru- 
czone sobie parafie porzucali, wiary swojej od- 
przysięgali i pod rządem moskiewskim wysokich 
urzędów dostępując, przy boka kolby i knuta 
pomagali szyzmatyczyć i moskwicić swoich wła­
snych braci.

Ale nie koniec na tom niedającem się niczem 
zgładzić postępowaniu — partja świętojurską i w 
Galicji w prowadzenia p jrpczouego s^bie ladn nie 
jeden grzech popełniła : jad  agitacji moskiewskiej 
we wszystkie pory indn zaszczepiła, od materjał- 
nych interesów Indu oczy odwróciła, lichwę i nędzę 
forytowała. I  taka to partja, przy każdej sposobno­
ści lżąca stosunki konstytucyjne, które dopiero ce 
twarły Rusinom wolne pole do pracowania dla sie­

bie, ta partja  była sojusznicą stronnictwa wierno- 
konstytncyjnego! Wypuszczano ją  przeciw nam, a 
nawet, jakby na szyderstwo, zwano ją  wiernokon- 
stytncyjną. A że coś podobnego było moźliwem, to 
wina rozstroju stosunków parlamentarnych i liche 
informacje dzienikarstwa.

Powoli i stopniowo jednak rozwiewało się za­
ufanie lada do prowodyrów, i już  przy wyborach 
do sejmn galicyjskiego w r. 1876 Ind tego i owego 
w trąbę puścił. Ale dopiero wybory z r. 1879 za­
mieniły się dla partji świętojnrskiej w istne sądy 
B oże: z wyjątkiem dwóch została z ław tej Izby 
wymiecioną — i nie uchodzi, tak bezprzykładną 
klęskę w okręgach czysto ruskich przypisywać je ­
dynie zdradzie obowiązku ze strony austrjaokich 
urzędników a przekupstwu i gwałtowniotwu ze stro- 
Dy Polaków. (Dok. n.)

(P r z y p. r  e d a k c j  i. Gtoduem uwagr Jest, 
Wiener Z<g,, podawszy cąłą mowę p. Rauęąerą, 

te wszystkie ustępy, począwszy od owego, gdsie 
podniesione są artykuły Słowat aż włącznie do osta­
tniego, który podajemy powyżej, zupełnie wypu­
ściła — podczas gdy taka Nowa Prette j« po­
dała !)



Towarzystwo gospodarskie.
Posiedzenie z d. 25. lutego.

Na ostatniem posiedzeniu wyrażono uznanie 
członkom, którzy zajęli się zorganizowaniem za­
marłych lub utworzeniem nowych oddziałów, a 
mianowicie br. Jakóbowi Romaszkanowi (Horo- 
dcnka), ks. Fran. Sawie (Tłumacz), Stani słowo­
wi hr. Dzieduszyckiemu, Romanowi kniaziowi 
Puzynie i Pawłowi Asłanowi (Kołomyja) i hr. 
Juliuszowi Bielskiemu za utworzenie oddziału 
Stryj-Żydaczów-Drohobycz, dalej członkom pp. 
Władysławowi ks. Sapieże, Romanowi ks. Czar­
toryskiemu, Kornelowi Horoayskiemu i Passaka- 
sowi.

Delegat S a l a  w imieniu oddziału brodz- 
kiego przedstawił następujące motywowane 
wnioski: ,

Poleca się komitetowi, aby wstawił się do 
Koła polsniego z prośbą o wyjednanie:

a) iżby uwolniono rewizorów w pasie gra­
nicznym od obowiązków wydawania paszportów, 
a powierzono te czynności 7,wierzchncściom gmin­
nym i obszarom dworskim;

b) iżby polecono rewizorom i żandarmom 
łagodniejsze postępowanie i uwzględnianie miej­
scowych stosunków wobec drobnych przekroczeń, 
zaszłych w pasie granicznym w czasie wolnym 
od zarazy, które w reszcie kraju nie są karygo­
dne wobec ustawy, i popełnione zostały bez za­
miaru obejścia takowej;

c) ażeby w pasie granicznym w miejsce wy­
palania znaków na skórze zaprowadzono piętno­
wanie na rogach, lub tatuowanie uszu u bydła.

Wnioski te po dłuższej dyskusji, w której 
szczególnie pp. hr. Krukowiecki i Osmólski żalą 
się na rozmaite sekatury ze strony urzędników, 
przyjęto w całości.

Referent, prof. dr. B i l i ń s k i ,  przedstawił 
' wniosek oddziału kałuskiego w sprawie wyjedna­
nia Obniżenia prowizji zwłoki za zaległe podatki 
% 6 na 3 od sta, i sprawozdanie komitetu w 
przedmiocie projektu do nowej ustawy o opuście 
podatkowym.

Wniosku oddziału kałuskiego nie popiera ko­
mitet. Intencja tego wniosku nie leży w intere­
sie dłużnika. Natomiast co do strony finansowej 
projektu nowej ustawy, wnosi referent cały sze­
reg wniosków, mających na celu wprowadzenie 
do ustawy rozmaitych ulg dla podatnika, nlg, któ­
re zresztą zapewnione są wieloma rozporządze­
niami, niedość ściśle, niestety, wykonywanemi o- 
becnie.

Wnioski te opiewają:
Rada ogólna wzywa komitet:
I. Aby się udał do Koła polskiego o taką 

zmianę ustawy z d 9. marca 1870.
a) iżby ustanowiony w § 1. termin 14-dnio- 

wy do płacenia podatków bez prowizji zwłoki 
zdwojono, a ustanowiony w j .  4. termin 30-dnio- 
wy do rozpoczęcia egzekucji przemieniono w ter­
min 45-dniowy, a przy podatku gruntowym prze­
niesiono go na 4. kwartał;

b) iżby w razach, w których według przy­
szłej ustawy o opustach podatkowych nie będzie 
się podatnikowi należało odpisanie podatku, mi­
mo klęski elementarnej, służyło mu prawo ui­
szczenia podatku w następnym roku po terminie 
bez prowizji zwłoki;

II. by osobnym okólnikiem podać do wiado­
mości wszystkich Rad powiatowych:

a) iż według rozporządzenia ministerjalneąo 
z d 1. czerwca 1870 r. nie należy się prowizja 
(1V, centa dziennie od 100 złr.) w myśl §. 1 
powyższej ustawy nietylko wtedy, gdy wszystkie 
podatki razem nie przenoszą rocznie 50 złr , 
lecz także i wtedy, gdy każdy rodzaj podatku z 
osobna nie przekracza tej cyiry;

b) iż według rozporządzenia ministerstwa 
skarbu z d. 26. czerwca 1870, obejmuje odpisa­
nie podatku, zarazem odpisanie narosłych pro- 
wizyj zwłoki, a nawet bez odpisania podatku, w 
razach wyjątkowych można prosić ministerstwo 
o odpisanie prowizji;

e) iż w braku odnośnej ustawy krajowej nie 
należy się prowizja zwłoki ani za zaległe dodat­
ki krajowe, ani za takież dodatki powiatowe lab 
gminne;

d) iż pożądanem jest czuwanie nad wymie- 
rzanemi dla włościan opłatami, i że w szczególno­
ści kary z powodu spóźnionego przedłożenia do­
kumentów do ostemplowania, mogą być odpisy­
wane przez powiatową dyrekcję skarbu za pro- 
stem podaniem strony.

III. By się starał wyjednać przez Koło pol­
skie u rządu, iżby w Galicji powiększono ilość 
urzędów podatkowych do dawnej cyfry 180, 
ażeby włościanom dozwolono bezpośredniego o- 
płacania podatków na podstawie indywidualnych 
wykazów należytości i zaległości.

Ze stanowiska gospodarskiego wnosi refe 
rent p. b t r  u s i e w i c z , aby postarać się o 
wprowadzenie do nowej ustawy:

1) aby przy wymiarze szkody zrządzonej 
nie brano za podstawę parcele, ale aby przyjęto 
pewną jednostkę mierniczą np. morg, tak, iżby 
gdy szkoda zrządzoną zostanie na */«, 1ji i */, 
lnb całym morgu właściciel miał prawo do żą­
dania stosownego opustu.

2) iżby uwzględniano nietylko szkody zrzą­
dzone przez grad, ogień i wodę, ale także szko­
dy zrządzone przez szkodniki ze świata roślin­
nego i zwierzęcego.

3) iżby szkoda oddziaływająca na kilka lat 
następnych np. zamulenie gleby była uwzględnia­
ną przy wymiarze podatków w tych latach
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plou zebrany (vom Boden getreuntefrucht) ale i 
zboże na pniu.

Ze stanowiska lasowego wnosi komitet przez 
usta prof {strzeleckiego:

a) iżby uwzględniano klęski powstałe w la­
sach przez wichry, burze, śnieg, gołoledź, mróz 
i owady.

Wnioski te, po wyczerpaniu nad niemi dy­
skusji, przyjęto wraz z dodatkiem p. Włodzimie­
rza Gniewosza, o szczególne uwzględnienie przy 
opuście, wielkiej zgnilizny kartofli.

Na wniosek komitetu, przedstawiony przez 
referenta p. dr. G r o s s  a, uchwaliło zgromadze­
nie przez powstanie zamianowanie hr. Falken- 
hayna obecnego ministra rolnictwa członkiem ho­
norowym towarzystwa. Minister dał dowody szcze­
gólnej życzliwości dla naszego rolnictwa kra­
jowego.

W sprawie wniosku o uregulowanie stosun­
ków między robotuikiem a robotodawcą, uchwa­
lono polecić komitetowi aby się starał w drodze 
właściwej o jak najrychlejsze ustanowienie są­
dów pokoju.

Wydawnictwo Rolnika przy subwencjach 
.800 od rządu i 1.300 złr. z kasy towarzystwa 
zatwierdzono na rok 1882, uchwalając wezwać 
jeszcze raz wszystkich członków do moralnego 
poparcia tego organu Towarzystwa.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej wykazuje, 
iż rachunki towarzystwa, znaleziono w wzoro­
wym porządku. Wnosi w e  komisja o udzielenie 
komitetowi absolutorjum i wyrażenie uznania, co 
uchwalono jednomyślnie, i zatwierdzono budżet 
na rok przyszły w kwocie 9.013 złr. 55 ct.

Oddziałowi stanisławowskiemu odpisano za­
ległość w kwocie 154 złr. a brodzkiemu w kwo­
cie 336 złr. Oddział horodenski, który dopiero 
się zawiązał, uwolniono od uiszczenia należyto­
ści do wspólnej kasy towarzystwa za rok 1881.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Viviena, 
hr. Borkowskiego, Baczyńskiego, Smiałowskie- 
go, Sarneckiego, Gniewosza Stanisława i Gi- 
zowskiego.

Do komitetu w miejsce ustępujących człon­
ków wybrano pp. dr. Pil&ta, Wasilewskiego, 
Breuera i Tynieckiego.

Prof. Pańkowski, wybrany pierwotnie, nie 
przyjął wyboru.

Kroffi Miejscowa i zamiejscowe.
Dnia 28, lutego.

Term om etr wskazuje dziś 6 stopni ciepła 
w południe, przy w ietrze południowym. Pogoda nie­
trwała.

Teatr. Wczoraj wystąpiła po raz pierwszy 
śpiewaczka opery moskiewskiej pani Marja Junie 
wicz w „Aidzie“ Verdiego. Dobra to znajoma na 
azej publiczności z występów z przed kilku laty. 
Cieszyła się ona n nas prawdziwą sympatią, na 
którą zasłużyła pięknym, silnym metalicznym gło­
sem i niepoślednim talentem. 0 1  owego czasu pari 
Juniewicz wiele zyskała Widocznie pracowała su­
miennie pod umiejętnem kierowni twem, bo glos jej 
nabrał większej jeszcze siły, stał się podatniejszym, 
rejestra się wyrównały, a gra jej nabrała więcej 
ciepła i iyc ia . W czorajszy jej występ uwieńczony 
był prawdziwym Bukcesem. W  śpiewie jej było du­
żo serca i uczucia, w miejscach dramatycznych 
nawet-potęgi, a g ra  jej wyrazista i dobrze obmy­
ślana, sprawiła prawdziwe wrażenie. Pomiędzy śpie­
waczkami dramatycznemi, które w ostatnich cza­
sach gościły na naszej scenie, pani Juniewiczowej 
przyznać trzeba miejsce naczelne. Zdaje nam się 
tylko, źe brak jej wyrobionego piana. Czekamy na 
dalsze występy.

Drugi odczyt p. Strakoscha zgromadził 
wczoraj w sali ratuszowej mnóstwo publiczności. 
Sala była całkiem zapełniona; zauważyliśmy też 
bardzo wiele młodzieży szkolnej.

Szyllera „Pieśń o dzwonie" traktował dekla- 
mator zupełnie oryginalnie, uwydatniając może aż 
do zbytku najdrobniejsze szczegóły. Każdy niemal 
wyraz pieśni znalazł w głosie deklamatora in ter­
pelację myśli poety. Pod tym względem deklamacja 
była w istocie znakomitą. Całość może wskntek tej 
zbytkownej ornamentyki nie porwała słuchaczy, 
zmuszonych do zastanawiania się i podziwiania szcze­
gółów. Ale jeśli deklamator na nie położył właśnie 
nacisk, i jeśli chciał pized słnchaczami dokonać 
niejako sekcji ws'ystkioli uczuć i myśli wlanych 
przez twórcę w poemat, to jak powiedzieliśmy, pad 
tym względem „Pieśń o dzwonie", znakomitego w 
p. Strakoscha znalazła interpretatora.

Porywające jako całość sprawił wrażenie pierw 
szy akt tragedji Szyllera „Dymitr". Jak  wiadomo 
autor wprowadza w tym akcie Samozwańca na sejm 
w Krakewie i maluje z wielką swobodą burzliwe 
obrady sejmn. Burzę tę oddał p. Strakoseh niepo 
równanie, i porwał słuchaczy tak, że przerywano 
mn kilkakrotnie w ciągu deklamacji entuzjastycZ' 
nemi oklaskami.

Jutro , we wtorek odczyta p. Strakoseh trage- 
dję „Król Lear" Szekspira, a w piątek nadprogra­
mowo będzie miał odczyt, z którego do:bód prze­
znaczony jest na pomnik Mickiewicza. Komitet, 
który uprosił p. Strakoscha ■ do dania na ten cel 
odczytu, dziś w poroznmieuiu ze słynnym deklama- 
torem ułoży program piątkowego odczytu.

i * Rocznica Szewczenki. Na pamiątkę 21 le 
[ tniej rocznicy zgonu Tarasa Szewczenki, poety u  
kraina kiego, urządza Stowarzyszenie „Proświta"

* Kwartet d mski. Koncert kw artetu damskie­
go, odbędzie się niezawodnie w pierwszej połowie 
marca. Melomani nasi, którzy w tym sezonie po 
dwakroć przykrego doznali zawodu, przez odwoła 
nie koncertów Biilowa i Sarassatego, tym§;razem 
mogą być pewni wspaniałej kompensaty... Recenzje 
ostatnich koncertów kwartetu w Berlinie każą nam 
spodziewać się tego z wszelką pewnością. Akura- 
tność, dobór głosów, cieniowanie szczególniej w pia- 
nissimacli, mają być nieporównane. — Bilety mo­
żna zamawiać w księgarni pp. Gubrynowieza i 
Schmidta.

* Młodzież handlowa lwowska na zgromadze­
niu walnem wcz raj odbytem, uchwaliła nadać p, 
Platonowi Kosteckiemu, za zasługi położone około 
dobra stowarzyszenia, dyplom ezłonka honorowego.

* Budowa fortu w Żurawicy pod Przemyślem, 
stanowiącego jedną z licznych f o r c s - d e t a c h ć s  
przyszłej twierdzy powierzoną została niemieckiemu 
przedsiębiorcy p. baronowi Pittel.

* „Różowego Domina' nr. 9. został przez c. 
k. prokuratorję skonfiskowany.

* Ofiara. Nadesłane z Mościsk 5 złr. d li ciem­
nego Józefa B przy n'icy Piekarskiej pod 1. 21, 
zostały temnż doręczone.

* Dla rodziny jen. Jeziorańskiego złożyła pani 
z Duninów Borkowskich Ludwika Niezabytowska 
20 złr.

* Mianowania. Cesarz mianował radcę lwow­
skiej dyrekcji skarbowej Jana  Trzczanienkiego s ta r­
szym radcą i kierownikiem dyrekcji skarbowej w 
Czerniowcach.

Minister sprawiedliwości mianował radcami są­
dowymi prokur: tora państwowego w Samborze dr. 
Wilhelma Leżańskiego przy sądzie Samborskim ; sę­
dziego powiatowego w Brodach odznaczonego ty tu ­
łem i charakterem radcy, Franciszka Zaleskiego, 
przy sądzie przemyskim; radcę krajowej prokura 
torji skarbu dr. Edwarda Zenegg v Schartensteiu 
przy sądzie kołomyjskim, sędziego powiatowego z 
Bolechowa Edwarda Scbfiffiera przy sądzie złoczo- 
wskim. wreszcie zastępcę prokuratora w Czerniow­
cach Hipolita Martynowioza przy sądzie krajowym 
czemiowieckim.

Zastępca prokuratora w Kołomyi Filip Woro- 
niecki został mianowany prokuratorem w Samborze.

* Dekoracja. Cesarz podniósł bibliotekarza wsze­
chnicy jagiellońskiej Karola Estreichera, jako ka­
walera orderu żelaznej korony III. klasy, w myśl 
statutów orderu, do godności szlacheckiej z przy­
domkiem „Rozbierski".

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1.
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

Muzeum Zdkładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro we W torek: Św. Leonarda.. — Św. 
Pamfila.

Wiadomości policyjne * dola 2 6 z : ft.
Straż poi aresztowała Jana  Monartowicza z dwo­
ma skrad7ionemi naszyjnikami końskiemi, Ludwika 
Sobestjańskiego wraz ze skradzionym niewiadome­
mu właścicielowi lichtarzem mosiężnym a Annę 
D. na kradzieży kieszonkowej.

Zgubiono i Pani A. R. zgubiła portmonetkę z 
jednym banknotem na 50 zł. z notatką „grzebień

W Wiedniu obiegała na giełdzie pogłoska, 
że między br. Thourmelem, jen. konsulem au- 
strjackim w Cetyni, a rządem czarnogórskim wy­
buchło silne nieporozumienie. Sfery urzędowe za­
przeczają temu.

Zosi" i dwoma banknotami na 10 zł.

ii? I t  ii o i  l i i i lu i l i t
Od naszego prenumeratora, hr. Zakliki, od- 

bieramyz Genewy następującą depeszę:
Genewa dnia 27. lutego. Jenerał Sko­

belew przybył tu w piątek z Paryża. Nikogo nie 
przyjmował, u nikogo też nie był z wizytą, je­
dynie widział się z hr. Zakliką i z nim obiado­
wał. Z hr. Zakliką zna się on i jest w stosun­
kach przyjaźnyeh od czasu ostatniej wojny 
wschodniej, podczas której hrabia był korespon­
dentem dzienników amerykańskich. W sobotę o 
godzinie 11. przedpołudniem udał się jenerał 
Skobelew w powozie przez Simplon do Włoch, 
zkąd zamierza pojechać do Tnnisu.

W  mpsk. ministerjum wojny istnieje zamiar 
zwiększenia konnicy regularnej. Dotychczasowe 
56 pułków okazują się niewystarczającemi, prze­
to spodziewanem jest powiększenie o 6 pułków 
(2 dragonów, 2 ułanów, 2 huzarów), które połą­
czone z dwoma pułkami kozaków dońskich sta­
nowić będą 2 dywizje kawalerji nr. 15. i 16. 
armiejskie. Przy tern będzie jeszcze zwiększoną 
konua artylerja o 3 baterje liniowe nr. 22, 23 
24 i kozacką dońską nr. 8.

W Gazecie Kotońskiej, w artykule wstępnym, 
wywodzącym, że Niemcy nie mają ani obo­
wiązku ani potrzeby bronić Austrji, czytamy u- 
stęp taki: „Niemców wcale obchodzić to nie po­
winno, jeżeli wojna wybuchnie między białym 
(prawosławnym) carem a czarnym (katolickim) 
c. . m.' Dalej przytoczyć nam nie wolno. Ma ra­
cję jednak Rappel, pisząc dzisiaj, że Austrja 
wkrótce się przekona, ii ze wszystkich przyja­
ciół, jakich miewała kolejno, najmniej wart ber 
liński.

4) iżby przy opuście uwzględniano nietylko w dniu 10. marca wieczó’ nmzykalno-dekiamaeyjny.nrjuiMiHiKft .ttTuTr-i. ....................
śplaonf »;łr. *Wiedeń 25. lutego

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro.
„ „ w  srebrze 5 „

„• • ią^4po 250zł.w.a. 4pr. 
£,'j? 1860 „ 500 „ „ „ 5 „
■« 2. 1860 „ 100 „ „ „ . .
B..2 1864 „ 100 „ „ „ . .
Listy aust. dom po 120 zl. 5 pr,
Renta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicyjskie.........................
B u k o w iń sk ie ....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta slota 6 pr. po

100 złr. w. a....................
Węgierska po2. kol. po 120 zł.

5 procentowa » . . ,
Węgierska p o \  po 100 złr. 
Turecka pożycz, kol, po 4% fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodanored. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu )

i przem ysłu...........................2
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr. 

po £00 «łr.........................

pł66-J ląda 
ł r  *.

73 70 73 90
74 50 74 70

117 75 118 25
127 127 50
181 _ 181 50
171 25 172
144

—
145

—

09 99 50
95 50 99 50

117 40 117 60

180 75 181 25
111 75 112 25

115 50 116
224 50 225 —

294 25 294 50
1288 — 288 50

[895 — 900

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. . . . . .  

Banku aust.-węgierakiepro po
600 złr.......................... ....

Unionsbank po 100 złr. 
Terkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a ............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . • 
AlfBldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety * 200 ».Ferdynanda półnoonej po 100

Franciszka' Józefa po 200
Z ', W. 8« • ' ' ' * oAA

Kolei gal. Karola Lud. po 200
zir. m.  .................... ....

Morawsko - Szląska (oentral.
po 200 zfr. . • « • • 

Lwowsko- Czerniow, • Jasaka
po 200  ..........................

Austr. pół. zaoh. po 200 zh sr.
„ 1. B. „ 200 »

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
SttdHahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjski (Łupk.

po 200 zir.........................
Węgier, pólnoc.-wschod. po 

200 zir. srebrem . . .
Węgier, zachodu. (Westb.) po 

200 złr. w. a....................

I

811 -  813 
113 75114 25 
143 — 144 —

108 -1,108 25

■160 50161 -  
204 50 205 -

I*41 -12428 -
• 189 190 —

75 287 25
I

50, 22

Li s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg oster.5pr.zl.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow, kred. ziem. 4 pr. wa.
. s « 5 „ „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
n Zakł. kr. wioś 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» „ „ w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
koi. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 
srebr. w. a.

Alfoldzka po 200 zł. 5 
srebr, w a. .

Czeska z 800 zir.' sr. w. 'a. 
Elżbiety po 5 pro. sr

,  em. 1862 5 pr. i r . w. a.
j  ■ 1870 5 „
* „ 1872 6 „ l  ”

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 
» « 6 „ w.a.

160 5 16U 70 „ „ 5 „ srebr.
155 60 156 50 Gal.K. L. 800 zł. 6 pr. sr. w.a.
299 — 299 50. „ II. em. 5 pro. .

- „ III. em. 1871 300

pro.

pr.
286

21

164 • U 64 50; 
|198 50 199 
207 75 208 25 

5 160 75

128 -  
193 ~ 193 50 » IV. e. z 300 *1. 5 pr.

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1868 
800 zi. 5 pro. sr. w, a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. , 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 186? 
158 50159 | 300 zł. 5 pro. sr. w. t. .

;151 50(152 — 
*
154 —[154 50

| łąda 
r.łr e.

119 119 50
100 75 101 _
94 95 _
99 50 100

100 50 100 90
100 50 101
100 90 101 10
100 90 101 10

92 93 _

92 92 50
99 75 100 50
98 25 98 75
98 25 98 75

100 100 50
101 90 102 30
105 — _
101 25 —
107 75 — _
99 50 99 76
-  _ ». ..---- —

92 40 92 70

99 60 100 -

94 25) 94 75]

Lw.-Czor.-Juss. IT. em. 1872 
300 z'v;6 prc. sr. w. a. . 

Rudolfa pe 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 pret. . . . . . .

Papiery loteryjue 
(sztuka).

Zakład kred. dlahan iprzem. 
Klery po 40 zir. m. k. 
Insbruokie prom. poż. . . 
Kegloyioh po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska piem. poi. . .
Budzińskie ni.................. .....
Palfiy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po <0 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż- • 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zir. w. a. . . • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windiscbgr&tz po 20 zł- m k

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl.

■fłr. ; i -ń;-£ 
w.

99 2', 

99 20 

99 20 

88 50

173 50 
£9 50

19 50
18 50 
23 BO 
40 75 
86 20
19 60 
50 50
22 25 
44 25

23 
27 50 
36 50

58 90 
58 90 
58 91 

120 60 
47 70

93 25 

99 75 

99 60 

99 60

89

174 —
40 -
23 25

18 90
24 —
41 25
37 -  
20
61 50 
28 — 
44 75

24 — 
28 50 
37 —

5 . 10 
59 10 
59 10 

12Q 90 
47 8fi

Wiedeń d 27. lutego. (Pryw.) Wykonawczy 
komitet prawicy naradzał się wczoraj nad pro­
gramem prac Izby posłów. Koło polskie pragnie 
zamknięcia sesji z początkiem maja.

Ustawa o czeskiej wszechnicy sankcjono­
wana.

Praga d. 27. Intego. (Pryw.) Doniesienie, 
że Skobelew ma wysiąść w Pradze, jest mylne.

Petersburg d. 27. lutego. (Pryw.) Obiega 
t,u pogłoska, ze Moskwa ma poruszyć sprawę 
rektyfikacji granicy od Galicji z powodu wiel­
kich trudności w dozorze granicy (?).

Bukareszt d. 27. lutego. (Pryw) Kolej że­
lazna Predeal otrzymała rozkaz mieć w pogoto­
wiu cały swój tabor pociągowy dla transportów 
w jskowyeh. Urzęiowy Monitorul rozpisuje liwe- 
runki dla wojska jęczmienia, owsa i siana bez 
ograniczenia ilości.

P a ryż d. 27. Intego. (Pryw) Hr. Wodzicki 
z resztą kontrahentów podpisał wczoraj w Comp- 
toir d’Escompte kontrakt względem wybudowa­
nia kolei serbskich. Serbia nie dozna formalnie 
żadnej szkody. Koleje będą zbudowane na da 
wnych warunkacn.

Wiedeń d. 25. lutego. Izba posłów przyjęła 
ustawę o cłach finansowych w trzeciem czytaniu 
150 głosami przeciw 129. W szczegółowej roz 
prawie budżetowej nad funduszem dyspozy 
cyjnym miał świetną mowę p. H a u s n e r .  (Po 
dajemy ją powyżej podług dzienników wiedeń­
skich ; p r )

Wiedeń d. 26. lutego. Komisja budżetowa 
Izby posłów przyjęła bea rozpraw jednogłośnie 
kredyt dodatkowy 120.000 złr. dla rodziu rezer­
wistów, do Krywoszy i Heicegowiny powoła­
nych.

Wiedeń d. 26. lutego. Komisja cłowa Izby 
posłów obradowała nad projektem ustawy o re­
formie taryfy cłowej. Jednogłośnie przyjęto wnio­
ski Hallwicha i  Chlnmetzkiego ; wybrać jednego 
sprawozdawcę z poleceniem, aby przedstawił 
wnioski co do formalnego traktowania projektu 
rządowego ze względu na to, dla których by wa­
żniejszych pozycyj taryfowych należało urządzić 
ankiety rzeczoznawców. Na sprawozdawcę 19 
głosami wybrany został p. Meżnik.

Wiedeń 26. lutego. Dziś przed południem 
odbył się wspólny austrjaeki wiec budowniczych. 
Przyjęto rezolucję następującej treści: Należy u- 
tworzyć tylko jedną kategorję budowniczych, 
którzy by mieli prawo prowadzić swój proceder 
w calem państwie. W razie, gdyby rząd w takich 
prowincjach, w Którychby tego stosunki wyma­
gały, zaprowadził instytucję budowniczych wiej­
skich, to mieliby oni zdawać osobny egzamin, i 
w procederze swoim ogiauiczać się do wsi i do 
takich budowli, na które nie potrzeba zezwole­
nia rządowej władzy politycznej. Instytucja kon- 
cessjonowanych murarzy ma być w nowej usta­
wie wykluczoną Koncesjonowani budowniczy 
mają obowiązkowo należeć do korporacji.

Wiedeń d. 26. lutego. (Urzędowo.) Komenda 
18. dywizji piechoty donosi dnia wczorajszego 
wieczór: Kolnmna Haasa miała d. 23. bm. pod 
Glawatiezewem, posuwając się ku północy na 
wyżyny Kerstackiej Planiny, zw ciężką poty­
czkę, trwającą od godz. 10. rano do 7. wieczór. 
Powstańców było około 1000. Cofnęli się, za­
brawszy z sobą dużo poległych i rannych a po­
zostawiwszy 4 poległych. Dwóch wzięto do nie­
woli. Z 71. pułku piechoty jest 2 poległych, 4 
ciężko, a 2 lekko rannych.

Jeneralna komenda serajewska donosi z no­
cy dnia wczorajszego: Pułkownik Arlow donosi 
pod d. 24 bm. popołudniu z Kalinowic : Dziś w 
południe połączyliśmy się z kolumną Leddihna. 
Kerbleński Han i przesmyk Wratelski obsadzo­
no; połowę stacje sygnałowe dla połączenia z 
stacją telegrafn polowego w Temowie nrzą- 
dzono.

Jenerał Leddihn donosi, że stara się o po­
łączenie z kolumną Haasa.

Jenerał Obadicz donosi z Foczy o rekone­
sansach z d. 24. b. m. w górę doliny Driny ku 
Bunowom i dolinie Dragocany. Pierwszy oddział 
rekonesansowy dowiedział się, że wódz powstań­
ców Kowacewicz był na początku utarczki d. 23. 
b. m. pod Bunowami, ale usłyszawszy huk dział 
pod Brodem, co tchu wyruszył z swoim oddzia­
łem ku Bastacom

Berlin d. 27. lutego Ambasador moskiewski 
w Paryża, ks. Orłów, przybył dzisiaj, konfero 
wał naprzód z tutejszym ambasadorem moskie 
wskim, Saburowem, puczem złożył wizyty cesa­
rzowi, cesarzowej i następcy tronu. Wieczorem 
będzie na obiedzie a Bismarka.

P a ryż d. 27. lutego. Ajencja Havas donosi, 
że w łonie gabinetu egipskiego wybuchło prze­
silenie i że prawdopodobnie Arabi-bej, szef par- 
tji narodowej egipskiej i namiętny wróg Francji 
i Anglii, zostanie prezydentem gabinetn. Che- 
dyw podobno niema już żadnej władzy i żadnego 
znaczenia. Jednakże porządek dotąd nie jest 
jeszcze naruszony, a Europejczykom nie grozi na 
razie żadne niebezpieczeństwo.

Paryż d. 27. lutego. We wczorajszych wy­
borach do Izby posłów przeszedł jeden bonapar- 
tysta, Haentjens; zresztą sami republikanie róż­
nych odcieni. W pięciu airęgach musi nastąpić 
ballotowanie.

Belgrad d. 27. łatege. Jenerał Nikolicz zo­
stał mianowany ministrem wojny. (Ma on być 
potajemnym zwolennikiem Ristićza, a wieść, że 
on zostanie ministrem wojny wywołała w so­
botę pewien niepokój na giełdzie wiedeńskiej p. r.)

Petersburg d. 27. lutego. Journal de St. 
Petcribourg twierdzi, i i  doniesienia dzienników 
zagranicznych, jakoby artykuł Wydrukowany w 
Revue N °uvelle o zagranicznej polityce caratu 
pochodził z łona grupy, której duszą jest Giers,

(Tego

Londyn d, 27. lutego. Wedleg Laily Telegr 
postanowił Gladstone z powodu ostatniej uchwa­
ły Izby lordów w  sprawie irlandzkiej ustawy a- 
graryjnej, podać się do dymisji. W razie gdyby 
Hartington nie potrafił ntworzyć nowego gabi­
netu, bo frakcja radykalna by go odstąpiła, przy­
szło by do rozwiązania parlamentu.

Wiedeń dnia 27. lutego. (Telegram Gazety Na­
rodowej). Spęd wołów galicyjskich 270, razem 
2638. Płacono galicyjskie 53 do 56 złr., najwy­
żej 57 złr. Targ był mdły.

W. Amirowics dc K. SGhels.

Dziś, w poniedziałek dnia 27. lutego 1882.

Ż Y D Z I
komedja w 4 aktach J . Korzeniowskiego.

Ju tro , 1882.we wtorek ania 28. Intego 
N a  d o c h ó d

J U L I I  W A M T Z
Ż Y C I E  P A R T Z K I E

opera komiczna w 5 aktach z fran. pp. H. Meilhac i 
L. Halevy. — Przekład J . Chęcińskiego. — Muzyka 

J . Offenbacha.

Przyjechali dnia 27. lutego 1882.
HOTEL ZORŻA: W. Morawski z Oleszy. K. 

Wiszniewski z Dobrzan. K. Czerwiński z Podola 
moB. E. de Haecht z Drohobycza.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Bieniedzki z Ko­
ziny. K. Grodki z Czerniowiec. O. Katz z Wiednia.

HOTEL LANGA: Ks. A. Juźyczyński z Prze­
myśla. G. Rodkiewicz. z Doliny. H. Heidingtr 
z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J . Kłosowski z Uniowa. 
L. Maciejowski i T. Matczyński z Królestwa.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Kslężarski z K ra­
kowa. W. Markowski z Podola. M. Krajewski z 
Bóbr ki.

HOTEL W ARSZAW SKI: L. Białoskórski ze 
Złoczowa. S. Makowiecki z Podola mos. P. Cegliń* 
ski z Drohobycza. W . Daszkiewicz z Chilczyo. J .  
Passini z Jas.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  z e g a r  u  l w o w s k i e g o

przychodzą do Lwowa:
ZE SfAKISŁ AWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­

nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20.
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 29 przed połndniem mięszany.

Z CZERNIO WiEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu pociąg mięBzany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po połndniu pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa :
DO KRAKOWA: o g o d z in ie  10 m in. 50 przed północą 

pociąg p o sp ie sz n y ; o godzinie 4 min. 53 ran o  pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
m ięB zany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minnt 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 10 rano pociąg mię­
Bzany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWĄ: na Stryj , rano o godzinie 7 mi­
nut 5, wieczór o godzinie 6 minnt 55.

L w ó w , z Izby handlowej, 27. lutego.
I. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 288 292 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 162 50 166 50 
Banku hypot. galic. po 200 złr. 297 — 305 

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 — 
II. L is t y z a s ta  wne za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).

>1 *5 ł>
Banku hyp. galic.

>1
»

pret.

okres.

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
i, ,i »> 4
,, 1, łj ń

4
6
5
5 „ 
włość.Galic. Zakł. kred.

żaden dziennik 
tylko, że ten arty- 
nie powinna naśla- 

samodzielną, jest

niema żadnej podstawy, 
nie donosił. Utrzymywano 
kuł, wywodzący, iż Moskwa 
dować Europy i iść drogą 
pióra p. Jomini -— p r )

Dalej ten dziennik donosi, że przypisana 
mowa konsulowi moskiewskiemu w Bułgarji, p. 
Chitrowo, do deputacyj słowiańskich, jest nie­
prawdziwą. Chitrowo żadnej deputaeji nie przyj­
mował i żadnej mowy nie wygłosił.

Konstantynopol d. 27. lutego. Identyczna 
nota ambasadorów w odpowiedzi na notę Porty 
z d. 2. stycznia w sprawie ceremoniału konzu- 
larnego powiada: Ceremoniał, jaki należy zacho­
wywać wobec reprezentantów mocarstw, jest u- 
normowany traktatem wiedeńskim z r. 1815- Za­
rzucenie praktykowanego tak długo zwyczaju 
nadwerężyłoby powagę konzulów. Ambasadoro­
wie żądają zatrzymania statuę quo, aż dopóki nie 
otrzymają instrukcyj, któreby dyskusję tej spra­
wy dopuściły. — Rząd francuski wypowiedział 
turecko-francaski traktat handlowy od 1. pa- 
ździernika.

pret.
Ił »  l> V h  , ,

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 °/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/0 
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa

99 50 101 — 
93 95 —
99 50 101 — 

„ . 90 — 22 —
• . . 100 60 101 60
10°/0 pr. 100 25 101 60

. 98 25 99 75
100 — 101 50 

95 — 96 —
100 złr.

92 — 94 —
złr.
98 75 100 25 

100 — 101 50 
100 25 102 25

V, M o n  
Dukat holenderski 

„ cesarski 
Napoleondor . •
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „ • papierowy ;
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebize

e t y .

18
25

5
5
9
9
1
1

58

20
27 —

56
58
50
75
52
19
65

66
68
60
85
62
21

59 40

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W iedeń, 27. lutego 1881 

godzina 10 min. 45 przed południem 
Akcje kredyt. 297.75 Anglo-austrj. 117.— 
Kolei Kar.-Lud. 289.75 Kolej Połudn. 128.75 
Unionsbank 115.75 Napoleondor 9.55ł/« 
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: silne

Berlin, : 5. lutego 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rosyjs. bank. 204.15 Akcje kredyt. 519. 
Lombardy 219. Galicyjskie 123 50
Kolei Rumuń. 62.25 Aust. bank. 169.60

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów cen­
nik nasion traw, roślin pastewnych, la- 
sowych, warzywnych i kwiatowych, sztu­
cznych nawozów, tudzież różnych przed­
miotów w gospodarstwie • potrzebnych, 
agencji dla rolników S. Mi k u c k i e -  
g o w Krakowie, Rynek 1. 34 (Pałac 
Spiski.)



iaoe NOWOŚCI li
poleca K 81Ę6 A B m

i GzaMiio,
ig3s we Lwowie: 1—2
Szkice obyczajowe i historyczne

przez J. Karwickicgo . zł. 1.80 
B iały  książę, powieść historyczna 

J. I. Kraszewskiego 3 tomy „ 4.50 
R c n ig a s , powieść z podań litew­

skich przez J. I. Kraszewskiego „ 3.—
Szkice h istoryczne z 15tu illnatra- 

cjami Andriollego przez Stanisła­
wa Smolkę. Serja I. „ 3.—

Zaklęte siły , powieść W. Marrene 
(Mańkowskiej) . „ 1.65

Córka s z a r la ta n a ,  powieść przez 
Ch. Deatys . _ — ,58

H isto rja  jednej Paryżank* powieść 
przez O. Fenilleta . „ 1.—

H iszpania, listy z podróży A. Pa-
w'iń3kiego 2 tomy a 3.—

A ut: biografia J o h n a  S tu a rta  
. M illa . „ 1.80

Zycie kobiet nw ziemi, przedsta­
wił A. Schweiger-Lerchenfeld z 
wieloma illnatracjami „ 6.75

M owa nasza i lud  Feliksa Micha­
łowskiego . , 1 . 8 0

O pisanie ziemi w figurach, ryci­
nach i mapkach, ułożył S. Gar- 
gulski , ,  —.97

Ogrodnictwo pokojowe czyli prze­
wodnik dla chodujących kwiaty 
w mieszkaniu . 1.—

P oradnik  w eterynary jny  dla go­
spodarzy wiejskich , opracował 
R. Sobolewski . „ 1.80

P rzew odnik g ry  szachowej przez 
Partiusa . , 1 . 5 0

O ludzkich przyw arach, opraco­
wał E. Lubowski . ,  1.80

Baśnie In d o w e, opracował dla 
młodszej dziatwy W. Przyborow- 
ski. Z ośmioma kolorowanemi ry­
cinami, rysunku "W. Gersona „ 2.25

NOWE PERFUMY!
pod nazwą

WODA WARSZAWSKA
posiada nadzwyczajnie przyjemny, 
miły i dłngotrwały zapaoh. Flakon 

cały zł. 1.80, mały 95 et.
WODA KRAKOWSKA

odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapachem do chustek, 
snkien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zł cały flakon, 50 ct. mały.

P e r f u m y  :
Pieszcz tka , Niezapominajka, Pier­

wiosnek, Bławatek, Świtezianka 
odznaczają się nader przyjemnym, 
miłym i długotrwałym zapachem.

' Flakoniki po 50 ct. i 1 zł.

J .  I H N A T O W T C Z ,
F abryka  we Lwowie, 

F i l i a  w K r  a k  o w  te .  
Wyroby moje zyskały powszech­

ne Eznanie i zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 medalami zasłngi 
i listem pochwalnym. 4002 3—?

Ogłoszenie.
WALNE ZGROMADZENIE 

członków Towarzystwa zaliczko­
wego urzędników pocztowych 

we Lwowie
Stowarzyszenia z nieograniczoną pcręką 
zarejestrowanego, odbędzie się 5. marca 
br. o godzinie 8. po południa w lokalno 

ściach s o k o ł y  „KONARSKIEGO* 
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynno' 
ścl w rokn 1881.

.Sprawozdanie komisji rew ńyjaej 
i wnioiek o udzielenie absolntorjam Dy­
rekcji z czynności i rachunków za rok 
lf 81.

3. Wniosek konfąji azkontrnjącej w 
sprawie rozd ia ln  czystego zyska z ro­
ku 1881.

4. Wybór oztticch członków do Ra­
dy zawiadowczej.

6. Wybór komisji rewizyjnej na 
rok 1882.

6. Wnioski członków.
Z Rady zawiadowczej,

Lwów 25. lutego 1882.
Sekretarz Prezes

Czaczka .  F i i r be k .

Dokładna, ‘praktyczna N auka dla

Pasieczników
napisał

Julian Lubieniecki
drugie wydanie poprawne i pomnożone 

przez
Konstantego Kluczenkę 

3 tomy w dużsj 8ce z 33 drzeworytami 
w tebsiia i 18 tablicami. Cena 6 zł. 

N a k ł a d  em księgarni 
Scyłartha 1 Czajkowskiego 
Jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. 1599 2—2

Poszukuje się ajentów
dla kawy. Prowizji 5 prct Hamburg Th.
Max. Saenger. 1080 1 - 2

C H ŁO P C Y
z a  k a u c j ą  1 *1. znajdą zajęcie 

w księgarni F. H. RICHTERA, f
13S7 1 - 8

Trawę miodową
[holcus lanafus] własnej produkcji
świeżą i pewną sprzedaje Zarząd dóbr w 
llbrzeżn poczta Łapanów.

I. gatunek po cenie 4 zł- 50 ot.
II. gatunek po cenie 3 zł. 50 ct. 

za korzec wraz z workiem i wolną odsełką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 koroy do­
daje się l i ty  bezpłatnie. Je st to jedna z 
najlepszych traw do podsiewania ugorów 
i łąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie wy­
soko i znosi wilgoć i posuchę; jakoteż do 
podsiewania koniczów, osobiiwie dwule­
tnich w słabszych gruntach, które od wy- 
marznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną, 
ziemię, bo nie znosi włóczki, a potrzebuje 
dużo wilgoci do kiełkowania. Na iłach i 
piaskach z trudnością wschodzi.

1016 1 - 7

f  Wkładkowe I Tl
s p e k u l a c y j n e  kupna

9 wszystkich kombinacji w o l n e j  B 
s p e k u l a c j i ,  a p ó ł e k i  p r e m i i
wykonuje nznauy dla rzcteluośei i

B dyskrecji po oryginalaych kursach 
B a , na jedynej i wyłącznie cła Au- 
8 ero-Węgier miarodawczej

fl g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j  J

I dom bankowy , , L e i t h a “ (Halmal) „  -  — - -  . -
we Wiedniu, Ścbottenring 15. Fa- Q zaprasza się wszystkich
chow* szybka i doświadczona infor- tegoż Stowarzyszenia.

.  jsftssr, ksłu- s &s: i  „. >• ««•-
t  j  sĄ 5S -. ą - i
f l  europ, planów gier na losy, obja- f l  nej i wniosek o udzielenie Dyrekcji ab 

śmonia sposobów wkładek i speku-

Obwieszczenie.
Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie k a s y  z a l i c z k o w e j  

Nadzieja* w Kulikowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo­
graniczoną po ręką odbędzi) się w dnin 
5. marca 1832 o godzin<n 5. po poludnin 
w sali tejże kasy w Kulikowie, na które 

. . .  . czloików

Szkota  ga»'zetnicza
w  D u b l a n a c h .

Wykłady w szkole gorzelniczej rozpoczynają się d. 
1. k w ietn ia  i trwaó będą do 1. lipca r. b.

Bliższych wyjaśnień udziela podpisany kierownik 
szkoły.

D r- R. W a w n i k l e w i e z
prof. chemii w Dublanach i docent technologu chemicznej 

w politechnice lwowskiej.
1618 1—3

Company's
# ^ A K T M i ę j . N V

Ameryka pô 1 —

p i e c z e ń ,  r o s b r a t e l  
k r z y ż ó w k a  
u s e t y k
p r z e d n i e  c z y ś c i  ‘/2 » 23
s z p o n d e r* ,  poprzeczka •/, „ 22 „
p o l ę d w i c a  >/g „ 33 „

W sklepie zaś przy ulicy C e b u l n e j  
wyrębuje mięso po cenie przeciętnej

50 ct. za 1 kilogram,

urn z czynności i rachunaów za 
-  la c jf  i papierów itp.) franco i gratis. L stycznia do »1. grudnia 1881
■  1162 i -12 ■§• 48 ‘I4* JL

TAMAR INDIEN
GRILLOM

OWOC ROZWALNIAJACY, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N ajprzyjem niśjszy środek dla dzieci. 

Skład we Lwowie : w Aptekach pp. Miko* 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w P aryżu : GRILLON,  Aptekarz,
27, przy ulicy Rambuteau, 27

Ł o k o m o b i l e  o sile 1 do 
20 koni.

H ł o c a r n i e  p a r o w o  w 6
wielkościach, 

k ra n y  (Feimenkriibne Stacker) 
do przewożenia lub monto­
wane na młoearoiach;

[ P l a g i  Rnd. Sacka, siewni li 
P a te n to w an e  s ieczk arn io , 

t r ie ry ,g a r n i tu r y  do m ło- 
carń  k iera tow ych  itp.

d o tta re z a ją  r j c l l o  po e«na:k  oryginalnych

Yogel & Co. we Wiedniu
1I I . ,  Untere Augartenstrasse 33.
i Ilu s tro w an e  cenniki g ra tis  i  franco.

S» layytani. w każdym jrzfkn odpo­
wiada «ię natychmiast.

3. Wniosek, komisji rewizyjnej w 
sprawie rozdziało czystego zysku z reku
1881 §. 48 lit. g.

4. Wybór pełnomocnika do prowa­
dzenia spraw procesowych w myśl §. 49 
lir. a statutu.

6. Wybór komisji rewizyjnej na rok
1882 po myśli §. 48 lit, h.

6. Zmiana §§. I. i 68 statutu.
7. Zatwierdzenie wyboru kasjera.
8. Wnioski członków.

Rada zawiadowcza kssy zaliczkowij „Na­
dzieja* w Kulikowie Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną porębą 

W Kulikowie dnia 23. lutego 1882 
Ks. Btaniślaw Stojałowslci, 

prezes.
Kazimierz Brzeziński, 

sekretarz.

M a s i e n i e
buraków pastewnych

obersderfskich z ostatniego zbio­
ru, jest po najumiarkowańszych 

cenach do sprzedania w
s k a r b i e  t l u m a e k l m .
} 513 5—12

Nauczyciel domowy
z cblubnem poleceniem życzy sobie objąć 
lekcje do uczniów szkół normalnych, lab 
niższych średnich we Lwowie, lub na pro­
wincji, tenże posiada język niemiecki 
specjalnie, tudzież uczy jazdy konnej i 
gimnastyki systematycznie. — Adres: p. 
adr. Friedrich dla nauczyciela, ul. Skarb- 

kowska, 1. 35, Lwów.

L. J. Malewski
litrów, ni. Dominikańska, 1. S.
poleca pp. aptekarzom, kupcom i piwowa­
rom wszelkiego rodzaju wyborowe korki 
po cenach najtańszych, jakotsź korki dam­
skie do bucików, podeszwy, płyty pad 0- 
wady, koła do mielenia jagieł, i drzewo 

korkowe w rozmaitych wielkościach. 
F ab ry k a  korków  katalońsklch  

założona w r. 1877.

IPlASTER THAPSIA
LE PERDIEL REBOULLEBU

jedynie przyjęty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPAUUTU 

I dYCHAWZK PŁCC, CIERPIENIOM I BOLOM 
recmatyczjitm i artrettczn tm , 

etc., etc.

A  s  t  m  o l

S z y b k o  i  p e w n i e  dzia­
łający środek przeciw z stule, 
przez lekarzy zbadany, doświad­
czony i jako niezawodny pole­
cony, wysyła za nadesłaniem 
frc. 2 tir. 50 ct. lub 5 mark frc. 

apteka Zakładu zdrojowego
dr. Ernesta Ftlrst

w Gleiehenóerg, (styrja).
Skład we L w ow ie: u Zygm. 

R ackera  ap t., w  K rakow ie u 
Trauczy&skiego ap t. 1096 8 —16

ZaUr&rdzezia
zapobiega Się i  leczy p rzez  użycie  

P ig a ł e k  r o ś l in o y c h
Przepisywane przoz lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ar.i kolok i mogą sią używać jako środek 
■orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra- 
,wiający przeczyszczenie- Metody użycia w 
'polskim językn. W Paryżu p. Behaut, rue 
8t. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
'pigułki Cauvaina znajdowały się we flako 
nikach, włożouych w pudełka kartonowe 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na­
pis „CAUVAIN\ 1015 1 - ?
I W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. H r z i ż a n o w s k i e g n  obok Brygidek, 
pp. K .  J S ł b o l a s t l i a  i SK. B u r s e r s ;  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  — 
apt. pp. M. Kullak i Frauzosa.

Eks t r akt  m i ę s n y  l i s b i g a
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
rosół lprżynależyiem użyciu takowego jest 
wiaikiem zaocsczeuzaniem w gesuodarstwie 
domowom. Z jednegerfunta sńgieldaego.rdw; 
nającego sią 454 gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnegorosolu.Przepis uży. 

cia dołącza się do każdego słoika.
 Ekstrakt liebicjjL

TYLKO W TED -Y dEST iR H A V V 0 Z (W Y ^

jeżelisie inąjduje na 8lykiecie P^Weatc,
v d u stu sy  biebig farbą iuobiesKtj

jak ni/ej:

Do nabycia wc Lwowie u Piotra Mikolascha, A, Kochanowskiego (da 
wniej Torosiewicza,) Jąkóba Beisera, Zygmunta Rackera i u Arnolda W er­
nera; w Nowym Targa u Karola Laura. W . Miildner i Sp. w Tarnowie.

ito to to to tc H 
S 
S
*aaHX

W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzących ze zbytków i nadążyć młodości 

lekarze zalecają

KROPLI © BR& SIM ^ei x
Ara Samuela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
GELIN ap tekom , powinen być uważany za fałszerstwo i pod-

^  robienie.

8-
W Paryżu Rue St. Lazare 11. We Lwowie 

K Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruckera. Krakowie w 
Redyka, w Czerniowcaca n p, Gołichowskiego.

H
X
X
X

I Zniżone ceny
mięsa wołowego.

T ow arzystw o sp ożyw cze
w e  ( L w o w ie .

wyrębuje mięso w 2 sklepach
przy ul. Kościelnej 1. 8. 
przy ul. Wekslarskiej I. 4.

p u  c e n a c h :

Wna Panna Paulina Dorożowska
raczy podać Bwój adres Feliksowi Wy­

sockiemu w Radziechowie poczta looo.

Laurent ainć, inżynier
i fabrykant maszyn w Dijon, 

we Francji,
Turbiny i koła wodne najrozmaitszych 

systemów. Specjalne młyny do musztardy, 
migdałów, bobu etc. Maszyny do fabry­
kacji cegieł i dachówek. Kompletne żarna 
całe żelazne wraz z kamieniami franca- 
skiemi od 1500 franków.

15 medali na wystawach francuskich, 
'/a kilgr. 28 c t Bliższa wiadomość u W ł. Ż u k a ,  
V, * 2” n 10, Piekarska, Lwów. c
>/a » 25

Rzidca dóbr
od dwudziestu sześciu lat prowadzący 
^zarząd samodzielnie, posznkuje umie- 

Mlęso jest najlepszego gatunku, z szczenią zaraz lub od św. Jana — 
wyborowych wołów opasowych ,poste rest. „J. T.“ Tarnów. 1—2

Towarzystwo zawiadamia właścicieli---------------------------------- -——----------------
obór bydła opasowego, źe potrzebnje co' Poszukuje eię samoirtnego

s-3 | ekonoma.
Posiadający kaucję ma pierwszeństwo. 
|Zg'osić się z dołączeniem świadectw i 
rekomend&cyj do spółki rotniczo-przemy- 
jełowej w StAnisławowie. 1643 1—8

Kaucjonowany 
| Ekspedytor pocztowy
,z hilkoletcią praktyką posz oknie u mi

Rud. Sacka
oryginalne siew niki rzędo ­

we i p ług i
po znacznie zniżonych cenach 

oryginalnych.
H arte r aine tr ie ry  z wenty­

latorem .
Ł u s k a c z e  kuku rudzę  we 

wszystkich wielkościach.
Franc. k rajacze do buraków.
Sieczkarnie i nonpareilowe 

śrutow niki itp. dostarcza­
ją rychło pod gwarancją

J. Frank & Co.
we W iedniu,

IIII. Hintero Zollamtstras :e 9.
Ik69 1—6

praktyką poszukuje umie- 
Bliiizych szczegółów ndzicliszczenią.

!c. k. Urząd pocztowy w SANOKU. 
1631 1—2

w apt. P. Mikolwcha, | .  
apt. pp. Trauczjńskiego

1004 3 - ?  ^

A ^i panowie, którzy sprzedają w e ł n ę  
3 .k a ż d e g o  g a t u n k u , (garbarską i 
My kuśnierską), a ł e r ć  b y d l ę c ą  ,  wła­

ściwie ę ie r ć  k r o w i ą ,  tudzież ci, 
którzy w t o w a r a c h  s u k l c u n y c l ,  
decydować mają i nabyć chcą, niechaj 

udadzą się do

M ichała Fieischer,
S z e l is t t je .  via H e r m a n s t a d t ,  Sied­
miogród, albowiem niatylko kupuje odno­
śne artykuły, lecz zamienia za towary su­
kienne. 1079 1—2

T r e m o l o
II I!

z grą dzw onków .

oraz 3 melodjami,

Geny staników f0 I4
f W i i r P  1368 1 _ ?o e u i u r e  p0 ^ §, 10 do 12 a.

Przy zamówieniach listowych upn sza się 
przysłanie miary w centymetrach: 1. 

objętość piersi i grzbietu pod ramionamiz drukowaną szkol
podług której każdy niemuzykalnie wy-'wz'ięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
kształcony, wyprowadzać może najpiękniej-'bioder, 4. długości od miejsca pod ramio- 
sze a r  j e  i  n tw o ir y  muzyczne złr. 2.25. nami do kibici. Miarę należy brać po sukni. 

"Wysyłka za pobraniem. Jedynie do
1 92 1 - 5nabycia u

Klingi & Baumann
w e  W i e d n i a ,  I ,  T e g e t h o f s t r .  3 .

J  <£>&

|D!a uniknięcia narzekań slnszniezarzu- 
loauych plastrom naśladującymTbapsia 
■ Lo Pcrdiei-Reboulleau wymagać na- 
|!eży wc wszystkich aptekach,- rysunku 
ii  podpisów powyżej umieszczonych 
[(poczwórnie zmniejszonych).

: ,r’’ I.wotęir w uytpkac.h P. Mikolascha 
:i‘i:Cfn'shiego; u> Czerniewicach w aptcc.g F‘. (■ iegn.

W y s y ł k i  p o c z t ą ,
za K a l l c a e n i e m  * o c l o n e  1 
f r a n c o ,  tak że odbiorca nie ponosi 

żadnych wydatków

Kosz 5 hilo
zawierający 15—45 sitak najdoskon.

mesyitłkich

Skrzynka 5 kl.
s 4
nyeb

butelkami, następujących wybor- 
1 e r j g l n a l n y e h  w in  , r a ­

m a  ln b  o l iw y
M&lega stare i słodkie zł. 1.30 
Cypern najlepsze ,  — .75 
Mader* najmocniejize . 1.10 
Marsalla rozgrzewające ,  —.90 
Herse doik. i posilający „ i . _  
Muskat, najw. bukietu n — ,95 
Befosco czarne najdosk. ,  —^0  
Bum gwar. praw. Jam. „ 1.10 
Nizza oliwa stoł. najd. „ .90

H e r b a t a
prawdziwa c h i ń s k a  przez Snez z 
H o n g k o n g  bezpośrednio impor­

towana :
Ces. Pecco kwiat. najL kilo zł. 6.— 
Soncbong nader arom. B s 5.— 
Congo dosk i mocna n ,  8.80 

Samej herbaty raniej jak 2 kila 
nie wysyła zię; w mniejszej ilości 
może być do innych towarów dodana 
1684 w pakunek. 2—8

R. Haiti Tryest

44-? jost 1036

M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem
dla tego to działa szczęśliwie ra skórę 
niedostrsełona przystaje do 

c i » ł a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną

Znakomite powodzenie

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, utrata soków i krwi, tajemne grzeohy 
młodzieńcze i wybryki.

Dr- WRUNA 
( P r o s z e k  P e r n ś r a
(wyrabiany a *161 pęrawiaćshleh).

D ro s w e fe  P e r c t n  przydaje się jedynie i wyłącz­
nie ku temu, ażeby każde ottłfebicDie części płoiowyeh i 

porodowych, tudzież impotencją i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
takie użyć j»ko środek  łeesnieaey na wszystkie zboczenia systemu nerwo­
wego, ua osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano­
wicie przez rozpustą, samogwałt, i nocne pomazania (powód impotencji) wy­
wołane osłabienie u mężczyzny, jak niemnioj turwo' e drżenie rąk i nóg.

Cena pudełka wraz a dokładnym opisem A złr. 8 0  ot.
Do nabycia we Lwowie u Zygm. Bnckera. 10r‘5 11—30 

Jeueralny ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Kaiaor 
josefstrasee Nr. 14.

21 raPost
naj wyborniej sze
F i e r n i k i
1625 p o l e c a  c u k i e r n i a  2 -1 2

J. M u lle r a .

Nowy im flo czubi
na jednorocznych ochotników.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. interesowanych, że z dniem 1. maroa 
1882 rozpoczynam nowy kurs, celem przy­
gotowania uczniów do egzaminu na jedno­
rocznych ochotników, a to z ośmiu przed­
miotów przygotowuję sam, zaś z pozosta­
łych trzech przedmiotów przy pomooy 
trzech fachowo wykształconych nauczycieli.

B a zy li Pnlw czufe,
Piekarska, liczba 12, III  piętro. 

O d  g o d s .  IO . d o  1 1 . r a n o .

Buhaje
czystej rasy berneńskiej do rozpłodu 
zdatne w 2gim rokn do 2 lat wieku, 
są w stajni zarodowej Rudolfa 
Refzensteina w Trzefiniowte
w powiecie Brzozowskim, (poczta 
Wzdów, stacja kolei Zagórz) po u- 
miarkowanych cenach do nabycia. 

1612 3 - 3

Pewien mężczyzna i pani,
1

któ­
rzy zamierzają później połą­
czyć się ślubem małżeńskim; 

poszukają do natychmiastowego 
zajęcia 2 do 3 umeblowanych 
pokojów, najprzyjemniej przy 
niemieckiej lub po angielsku mó­
wiącej familii ze śniadaniem — 
w śródmieściu. Niezwłoczne o- 
ferty proszą podawać do hotelu 
Langa, pokój nr. 78. 1637 1 - 2

I
i t l t o l d u  J D u o s y ń s k l e y o

Hotel pod trzema Koronami w Toruniu
w środku miasta, w rynkn położony, pierwszorzędny, z wszelkim komfor­
tem urządzony, znany z dobrej kuch-ji i win wyborowych, poleca się 
wzelędom Szanownej Publiczności. 1553 1 I

KANTOR WYMIANY

L. 32.82ti81.

c. k. uprzyw. galic.

11

GR. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy de la  Paix,
Dostać moina w magazynach galanter 
p. Kamila Strzyźowskiego, Leona 
eintucha, Dzikowskiego i Jąhla K. 

Bayera &Leona i w apt. P. Mikolascha.

J B e s s  b o l n
i  b ez  w strzyk iw an ia

bez lekarstw praeszkadzającyob trawie- 
tudzież nes chorób następnych i 

zatrudnienia, wyleczą we- 
upełnie nowej meiody, doświad- 
ej w niezliczonych wypadkach

l i i  
irzerwanla 

zi
czonear

ny ław y  m oczowe,
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzc za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r . H A R T U A N A ,
członek lekarskiego Wydziału,

W "Wiedniu 8tadt, Htbsbnrgerg nie jak 
dawniej, leoz Htadt, Beilergasie, Nr. 11.

Wylana tekłe wyrzuty skórne, swą- 
żenia, upławy u kobiet, białaczką, 
niepłodność, upławy, 1131

o s lab iea le  m ę sk ie .
bez wyrzjrnania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i  w n o d y  w szel­
k ieg o  rodza ju  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecją remy, a na tą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

akcyjnego Banku hipotecznego
w e  J L w o w I e

i  F i l i i  tegoż w K r a k o w i e ,  C z c r  n i  o w c a c h  
i  T arn op olu

sprzedają po kursie dziennym

S j t . _________________________________________

w razie wylosowania

płatne po 110 zł. za każde 100 zł.
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P.

1 XYXVm, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871,
I mogą byó użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
papilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo­
wych, oraz i wadyów.

Przedruk nie będzie płacony* 1365 8—?

i € H > € H > 0 ^ 0 € > 0 - € K > € K )

Dzierżawa folwarku 
J P e r s e n k o w & R .

Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego P e r s e n f i ó i r b m  w powieoie 
Lwowskim tuż za m. Lwowem przy trakcie Stryjskim położonego, Obejmującego 
obszaru mniej więcej :

roli ornej 58 morgów, sianożęci 32 morgów, pastwiska 20 morgów 
I wraz z gruntami miejskiemi obok rogatki Stryjskiej położonemi, do folwarku przy- 
tykająeemi, obszaru około 33 morgów i z prawem propinacji na dwanaście lat 
pooząwszy od dnia 24. czerwca 3882 odbędzie się licytacja za pomocą pisemnych 
ofert d n ia  1A. m a rc a  1 8 8 %  o godzinie l ite j przed południem w biurze 
Departamentu 1. magistratn.

Cena wywołania ustanawia się za pierwsze sześciolecie na 900 złr. w. a., 
zaś na drugie sześciolecie na 1000 złr. w. a. rocznego czynszu dzierżawnego, oprócz 
tego, opłacać będzie dzierżawca: podatki rządowe z dodatkami i ponosić będzie 
wszystkie ciężary komunalne i gruntowe.

Oferty należy zaopatrzyć w wadjum wynoszące kwotę 200 złr. w. a 
Warunki licytacji przejrzeć można w pomienionym biórze w godzinach n- 

rzędowych. 1639 1—3

Magistrat kr. stoł. miasta
_    Lwów, dnia 20. lutego 1882.

l i W i W
IhiRznORĆ, 
chrypka, 

ka ta ry , za- 
dawm one i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyoiu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

Wotl*
| kie cier­

pienia
nerwowe każdej chwili ustępują po 

łek antinewraigtjnyohużyciu pi gub 
Dra C R O N IE R

W Paryża, 8kUd główny w Aptece pan* Levassenr, ru t  de la HonnaU, II.
Dostać można we wszystkich głównych aptekach._____________

Tylko wtedy p ra w -  Do w c ie r a n ia  na skuteczne leczenie gońca, rcumatyzmn, wszelkiego rodzaju
d z iw a ,  jeżeli każda fla- rwania w członkach i porażenia,  bolu w głowie, w nszach i zębów; do okładów na
szka opatrzona p o d  p i-  wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do n ż y c ia  w e w n ę trz -
s e m  JHolla i  m a r k ą  n e g o  zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyareji.
o c h r o n n ą .  ■ ąrąg Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowy u

Tylko wtedy p r a w ­
d z i w a ,  jeżeli każda fla­
szka opatrzona p o d p i -  
s e r a  H o l la  I m a r k ą  
o c h r o n n ą .

A . M o l l  aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9.
Brzeż&nach J.

Składy: we L w o w i e  w apt. J. Beisera, i Zygm. Bnckera; w handlach F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza, K. Bałłabana, Stan. Markiewicza 
T. Hansberg apt. w Brodach w apt. E. Liszki; wBnczaczu Joel B. Rapp; w Czerniowcaoh w apt. J. Gołichowskiego; w Glinianach w apt. A .H ełm a; w Ja ­

rosławiu w apt. W. Bohma, w Krakowie w apt. W. Eedyks; w Podwołoczyskach n G. Morawetza; w Monasterzyskach L. Żarski apt. w Erzemyślu w ap t. Frań. N a. 
hlika; w handlu F. Gaidetschki; w Rzeszowie J. Schaitter k  Cmp.; w Serecie J. Dempniak; w Stanisławowie w apt. S. Amirowicza; w Strjfjn D. Nussonblatt k  Cmp.; 
w Samborze w apt. B. Marescha, J. Aleksiewicza; w Tarnopolu w apt. H. Kahanogo, Fr. Jamrogiewicza, i E. Frantza.

ssą I

Wy^awroy i właicioitl* J. Dobrzański i K. Gronan. Odpowiołbńalay r«daktor Jan Dobrr«Ł»ki. Z drakam i „Gbuwty Narodowej. “


